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P r e n u m e r a t a  wynosi:

W Kiakowie 24 kor. i ocznie, 2 kor. nuesięcznif,. 
w Austrc-Węgrzech z jednorazową przesyłką 32 SJ  

rocznie;, 2 kor. 70 bal, miesięcznie 
z d w u ra zo w ą  przesyłką 38 koron rocznie, 
3 kor. 20 hal. miesięcznie, 

ftf&eraty po 20 halerzy za wieraz petitowy, 
R ł j a d e s l a n #  po GO hal za wiersz petitowy,

A D M 1 \ 1 S T R A C V A
W Krakowie przy ulicy św. Anny 3, na parterze.

Cena numeru 6 hal. -  z przesjłką pocztową 8 Lal
A d m in is t r ia c y i.

Celem uregulowania nakładu i należytej 
ekspedycyi dziennika, z powodu wzmożonego 
ruchu z nowym rokiem, prosimy o możliw le 
najwcześniejsze przesyłanie prenumeraty.

Czek, pocztowe zostały już rozesłane.

ftcn sft lM acya  H o la  
p o M d o g o .

Przymusowe milczenie prasy naszej przypadło- 
na czas, w którym do ostatecznego rozwiązania doj­
rzały bardzo dla nas ważne problemy polityki zarów­
no rajowej jak parlamentarnej i państw ow ej...

Obok sprawy reformy wyborczej, która niknęła 
i zapewne bez energicznego pchnięcia przez silny 
czynnik nie ruszy z miejsca, stoi nasze życie polity­
czne wobec nie mnie, ważnego zagadnienia dalsze­
go rozwoju stosunków w wiedeńskiem Kole pol- 
skiem. “ •

System, wytwurzony u naszej reprezentacyi par­
lamentarnej, od czasu ostatnich wyborów do Rady 
państwa, przezyt się. Większość.opierajaca sie na tvm 
systemie, uległa ewolucyi w kierunku ku przeistocze­
niu. Gwąłtowmy przewrót w stronnictwie lu- 
dowem , tudzież bezpośrednie przewrotu tego i je­
go formy konsekwencye, uczyniły fakt tej ewolucyi 
niewątpliwym i oczywistym. Wytworze! on naglą­
cą wręcz potrzebę konsolidacyi stosunków w Kole 
polskiem w celu zrekonstruowania i wzmocnienia 
jego większości.

Zadanie trudne dla stronnictw poszczególnych, nie­
odzowne dla dobra kraju, Realne a usprawiedliwione 
interesy stronnictw muszą być wobec niego podda­
ne ponownej ścisioj rewizji*, celem zharmonizowa­
nia ich na gruncie mten sów całości narodowej i kra­
jowej. Żadne stronnictwo nie może tu pójść na ca­
łopalenie. Każde musi w ofierze złożyć coś ze swo­
ich naturalnymi ambicyi i pretensyi, w zamian za co 
uzyska zaszczytny ale i ciężki obowiązek p o z y - 
t y w 11 e j pracy dla dobra kraju.

W tej pracy nad skonsolidowaniem Koła polskie­
go potrzeba przyjąć jedną zasadę jako naczelną, 
mianowicie, aby Koło polskie nie rozpadało się jak 
dotyclnzas na większość i opozycyjną mniejszość, 
ale aby całe było - wiekszoścą zgodnie i soidarnie, 

*»?> najlepszą wolą pracując-ą. Dopiero, gdyby usiłowa­
nia w kierunku takiej konsolidacji okazały się zu­
pełnie pionncmi, należałoby dążyć do tego, aby więk­
szość, pozy ty wnie w Kole pracująca, była ;j a k n a j- 
w i e k s z ą  i n a  j s i  1 n i e  j s z ą. jiObok bowiem 
trwałości i realności podstaw współdziałania po­
szczególnych stronnictw, siła numeryczna tej więk­
szości stanowi zasadniczy warunek owocności tej 
pracy.

W myśl tego należałoby z zadowoleniem powitać 
każdego, ktobjr z pośród dotychczasowej opozycyi w 
Kole zgłaszał się do pracy pozytywnej, o ileby tjd 
ko czrnił to lojalnie, a objektywna ocena jego inte-

jERŹY ŻUŁIWSKb

resów politycznych gwarantowała trwałość tej lojal­
ności. Nie chodzi bowiem o to, aby z większości do­
tychczasowej kogokolwiek usunąć, ale o to, aby, tę 
większość - zwiększyć....

Skonsolidowanie stosunków w Kole polskiem na 
wyłuszczonych wyżej zasadach stanowi też waru­
nek należytego obsadzenia tych miejsc naszych, któ­
re w radzie korony obecnie zawakow ały. Doświad­
czenie bynajmniej nienajkorzystniejsze uczy, że nale­
ży wysyłać tam ludzi nie tyle jako przedstawicieli 
stronnictw czy ich skupień, ile jako reprezentantów 
zdolności, energii i udowodnionych rzeczowych kwa- 
hfikacyi. Jakiż zaś polityk i mąż stanu zdolny, ener­
giczny i ukwalifikowany zechce marnować wszysi- 
kie te swoje skarby, jaki z nich zech.ce narażać się 
na ciężkie ryzyko bezpłodności swoich wysiłków, 
jeżeli nie będzie widział tego „minimum11 szans po­
wodzenia na nowym trudnym posterunku, które dać 
mu może jedynie i wyłącznie szczerze i lojalnie skon­
solidowane Koło polskie, które go też. w jego usiło­
waniach lojalnie popierał może i powinno?.

To też otwarcie powiedzieć musimy, że dziwilibyś- 
my się bardzo i dobrej przyszłości bynajmniej nie wró­
żyli temu z naszych poważnych polityków, któryby 
nie czekając na to skonsolidowanie stosunków par­
tyjnych w Kole, obowiązków czy to reprezentowania 
naszego kraju w radzie korony czy też prowadzenia 
fachowego resortu, skwapliwie się podjął, “Wedle na­
szego bowiem przekonania byłby to pospiecn i odwa­
ga, któraby ani dotyczącemu politykowi, ani krajowi 
pożytku nie przyniosła.

Tak więc przedewszystkiem konsolldacya i uzdro­
wienie stosunków Kole Aby zaś jedno i drugie 
by!W trwałe i pewne, potrzeba oprzeć je nie ty łka na 
układach przewódców, lecz ugruntować w świado­
mości ca łych stronnictw, potrzeba utrwalić w nich 
przekonanie, że zgoda jest potrzebniejszą niż ta  wal­
ka wzajemna, do której a z nazbyt często były mobi­
lizowane i zagrzewane. * ,

Dlatego praca nad konsolidacyą Kola musi być 
przedewszystkiem jawną i musi dokonać się w kraju 
na zgromadzeniach partyjnych, i niepartyjnych a nie 
na samych tylko konwentyklach nielicznych wtajem­
niczonych. Nigdy bowiem nie pozostanie trwale 
zgocLnem w Wiedniu to, co jawnie i lojalnie nie nogo* 
dziło się w kraju.

Otwarcie pruskiego.
Dziś, we czwartek, po kilkumiesięcznej przer­

wie zebrał sic Sejm pruski na nową sesyę. Otworzył 
go nie Wlhelm l ’l., lecz Bethmann - Hollweg, który 
w imieniu swego monarchy odczytał mowę tronową 
Po ostatnich wyborach, które, jak wiadomo, odbyły 
się w miesiącu czerwcu roku zeszłego, fizy ognomia 
polityczna obecnej Izby nie różni się prawie wcale 
od dawniejszej. Wprawdzie podczas kampanii wry- 
borczej udało się opozycyi odebrać stronnictwom 
reakcyjnym 15 mandatów, ale jest to minimalny bar­
dzo sukces, który stanowiska reakeyi, tak  brrdzo 
wpływowego i potężnego, w tej osławionej Izbie 
junkrów pruskich, zgoła osłabić nie może.

Sejm pruski liczy razem '443 posłów. Z liczby, 
(t j przypada  ̂ na konserwatystów 1*7, na woino-, 
konserwatystów 54 i na narodowych liberałów 73,' 
czyli stronnictwa narodowe, ktoró w zasadniczych! 
kwestyach państwowych, a przedewszystKiem wJ 
sprawach a n t i p o l s k i e h  u s t a w  w y j ą t k o - j  
w y c h  zawsze rząd popierały i popierać będą, liczą? 
razem 274 posłów. To znaczy', że rozporządzają o 
gromną większością 169 głosów. V"**-

Opozycyę tworzą stronnictwa wolnomyiślńe,. 
które wchodzą do nowej Izby w liczbie 40 p u złów,' 
dalej 10 socyalistów, 3 „dzikich" i wreszcie 13 P  o- 
1 s k  ó w. W środku stoi potężna partya centrów* Zt 
103 posłami. Jeżeli centrum zaliczymy ao opozycji,' 
natenczas siłę jej reprezentuje cyfra 169 posłów. 
Jak  z prasy ber1 niskiej się dowiadujemy, opozycya’ 
i w tym roku dołoży wszelkich sił, aby, musie rząćF 
do spełnienia przyrzeczenina, danego przed k i i r u ' 
la+y w doniosłej Kwestyi reformy pruskiej u s ta w  
wyborczej. Gabinet Bethmanna - Kollwega złoży,”  
wów mas solenną cleklaracyę, że wypracuj® i przed­
łoży Izmie pioiekt w tej sprawie. Faktycznie go tei> 
przedłożył i rozpoczął ze stronnictwami rokowania,- 
które jednak rozbdy się i nie doprowadzuy dc po- 
zytrwnego rezultatu. Stronnictwu konserwatywne, 
poparte częściowo także przez narodowych libera-" 
łów, a częściowo także przez centrum, wystąpiły' 
tak  gwałtownie przeciwko przediozeniu rządowemu, 
zresztą bardzo skromnemu, że ostatecznie rząu wi­
dział się zmuszonym pójść do Canossy i sprawę ca­
łą odroczyć" — ad ealendas graecas.

Akcya, która stionnictwa opozycyjne i w iym ro­
ku w sprawie reformy pańskiego systemu wyborcze­
go zamierzają ze zdwojoną podjąć siłą, prawdopo 
dobnie również sukcesem uwieńczona ni będzie 
Szalę zwycięstwa na rzecz postulatu demokratycz­
nego mogliby przechylić narodowu-liberali. Ale 

stronnictwo to, w którego skład wchodzą najmajęt- 
niejsi przemy słowey', właściciele hut i kopalń lub ietf 
dyrektorzy, w gruncie rzeczy tak samo jest reakcyj- 
nem, jak junkrzy pańscy i dla tego na ich poparcie 
opozyeya absolutnie liczyć nie może. >

Co do spraw polskich, to zdaje się, ze w tym r0- 
ku rząd nie wystąpi w Izbie z projektami iiowyełf* 
ustaw antipolskieh. Przynajmniej aotąd nie ma ieh-j 
zapowiedzi. W roku zeszłym powiększony zostai 
fundusz kołonizacyrjny, który pochłonął już dotąd 
olbrzymi ią kwotą blizko miliarla marek. Wiecznie 
głodny hakatyzm prusk. pow;nien wreszcie sie na­
sycić. Tymczasem prasa hakatystyczna domaga 
się. gwałtownie dalszego wywłaszczenia majątków, 
polskich, a sprawa ta  prawdopodbnie w Izbie będzie 
podniesiona przez narodowych liberałów, w formie 
osobnej interpelacyi.

Poza tem nowa sesya nie zapowiada ważniej­
szych projektów' rządowych, ani sensacył, c-bvba że 
socyaliści wystąpią z nowenn rewelaeyam i/ które 
stale już od szeregu lat niepokoją w„ najwy ższym 
stonmu sfery rządowe

— Koniec di 'talu redakcyjnego . Nowej Reformy" 
na 6-tej strome._________________________

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna,

(Z cyklu: „Lana  f e m - n a e B).

10 (Ciąg dalszy.)
A przecież w wiedzy swej matematyczno! wyszedł 

mało co ponad cztery kardynalne działania! ł  zdaje 
mi się,-że jest zupełnie szczev\, kiedy prosi, aby mu 
objaśniać to, co on „wadzi", bo sam nie zawsze dob­
rze widzenie swoje rozumie. t

— Tak... To jest dziwne. Ale czy nie lepiejby by­
ło wobec tego dać spokój wszelkim badańiorn i przyj-

— Czyż to możliwe? Niechże pan uważa, że wtedy 
stoimy wobec czegoś wrprost potwornego. Taki Fir- 
dussi „dyktuje!? nam wiedzę. To dobrze, ale my je­
go „prawrd-‘ nie możemy' skontrolować. Tworzy się 
jakiś nowy kodeks tajemnic... objawionych, w które 
zarówno można w'5erzyrć, jak nie wierzyć To do ab­
surdu doprowadza.

Ćniegocki się zamyKlih
— Może pan ma racyę. Ale być może także, że ta­

ka „księga widzeń" Firdussiego może posłużyć cza­
sem za podstawrę do krytycznego badania naukowe­
go. Bo jeśli wspomniałem o zarzuceniu badań, to 
miałem wyłącznie osobę jego n.i myśli, aie me treść 
jego wypowiedzeń, czy objawień... i

— Tak, ale czyż można oddzielić ej.łowicka od te­
go. co on mówi?H'-'? »JIŁ JilvAl.’>

— Nie sadzę.

Hm, a jeżeli są istotnie „ludzie z gwiazd", jak Fir- 
dussi sam siebie nazywa? Jeśli to tylko naczynia 
przez które jakiś niepojęty strumień laski świata 
przepływa? Co pan w' tyrm wypadku arska, poznaw­
szy choćby' najdokładniej owo naczynie?,

— I to pan mówi ? fizyolog?
Właśnie. Wiem, że my w swoich' badaniach ży­

cia naprawdę tak mało co ponad skotupę samą poz­
najemy.. Zuamy doskonale wszystkie procesy, które 
.towarzyszą podziałowi komórki, fotografujemy pod 
ńltra-rmkroskopem tworzący się certroscm, rozpad 
jądra, układ występujących nitek chromatymy, sy- 
,stem promienistych włókien w- istocie plazmatycznej 
i lam dalej, słowem zbadaliśmy' cały' mechanizm i ab­
solutnie zrozumieć, nie możemy, co gc do ruchu pońu- 
idza i dlatego tak  3 nie inaczej działa.

(C. d. n.).;
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Izba  pauew i tar. S ta e ^ K b 1
(Telefonem.)

W ietlei, 8. .ycznia.
Wczorajsze posiedzenie Izby panów wywołało 

znowu niebezpieczeństwo rządów paragrafu 14-go 
i zawieszenie działalności parlamentu na dłuższy 
czas. Prezydent ministrów. jv tanie do.śc ostrym 
wystąpił przeciw izbie panów, zarzucając jej, że nie 
zadowolniła się sukcesem, odniesionym w Izbie 'po­
słów i. wywołała obecny konflikt. Prezydent mini­
strów zizucił też z siebie wszelką odpowiedzialność, 
wskazując wyraźnie, że komplikacye, . wywołani 
przez Izbę panów, mogą doprowadzić do rządów pa­
ragrafu 14.

W kolacu parlamentarnych tłumaczą ten ustęp 
mowy hr. StuergKłia tern, że obawia się on, iż już sa­
me obrady komisyi w spólnej spowodują .takie kom 
piikaeye, że nie przyjdzie nawet do’ powzięcia u- 
ohwał Lumisya wrspólną w dawniejszych latach 
składała się z i8  czlonkow, po 9 z każdej Izby. 0- 
becnie, jak słychać, komisya ta  składać się będzie 
7, 52 członków7 po 26 z każdej Izby. Jeżeli więc 
zbierze śie tak liczna komisya, opozycya z obu Izb 
wywoła zapewne obszerną dyskusyę, kióra może 
połrw7ać bardzo długo. Mogą przy tem wyłonić się 
różne trudności. A nie jest wykluczonem, iż nie­
którzy posłowie z opozycyi, należący do komisyi 
wspólni . opiiozczą posiedzenie koudsyi przed gło­
sowań.om, wskutek czego członkowie Izoj panów 
znaleźliby się w większości.

Celem uniknięcia tych wszystkich komplikacji, 
Hr. Stuergkh prosił Izbę panów o przyłączenie mę 
do uchwał Izby posłów, ale bez skutku 

Go do dalszych następstw tego zatargu, zdania są 
podzielone. Prezydent Izby posłów, prezes Związ­
ku niemiecko-narodowego i inni posłowie oświad­
czają, że jest wyktuczontm, aby Izbs. postów zmie­
niła swoje uchwały.

„N. W, Tagblatt.** i ..Fteicłupost" występują prze­
ciw Izbie panów i z uznaniem podnoszą mowę pre­
miera i jego usiłowania w kierunku przekoDama I- 
zby panów, aby zgodziła sio na uchwały Izby 
posłów7. ,

Natomiast ,N. Fr Presse*7 krytykuje mowę pre­
miera, który nie miał dość wptywu, aby przekonać. 
Izbę panów i zamiast wj ciągnąc konąekwencye i 
ustąpić, wysunął nową teoryę o odpowiedzialnoś­
ci ministrów7, a mianowicie zrzucił całą odpowie­
dzialność na Izbę panów i groził paragrafem 14. I- 
zba panów jednak wobec gróźb i presyi premiera 
nie myśli ustąpić. . ,

W kołach parlamentarnych wskazują, że wczoraj 
tak  samo jak przy pierwszych głosowaniach, część 
prawicy Izby panów głosowała w myśl życzeń pre­
miera. podczas gdy partya konstytucyjna, której 
członkiem jest premier, najostrzej wystąpiła prze­
ciw niemu. To też za głównych przywódców iron- 
%  przeciw hr. Sturgkhowi uważają Barenreithe- 
ra, Plenera i Grabmayra 

Charakterysiycznem jest, że Stuergkł brał czyn­
ny udział we wczorajszem głosowaniu w Izbie pa- 
nOw, Oczywiście wnioski,, za któremi premier gło­
sował, pozostawały w mniejszości.
♦ •i" i. gj . , i

?2.t>a panów o podatku 
^so^sto^ctaodowym.

(Tel.: Biura Kore6p.)
Wiedeń, 8. stycznia. : 

Wiedeń. Na dzsiejszem posiedzeniu Izby panćv. 
przedstawił prezydent, ministrów hr. Stuergkh no­
wego kierownika ministerstwa galicyjskiego szefa 
sekcyi dr. Morawskiego.

Bar. P lener. postawił wniosek aby sprawozdanie 
komisyi dlr noweli o podatku osobisto-dochodowym 
postawić jako pierwszy punkt na porządku dzien­
nym. '

Sprawozdawca hr. Goess złożył następnie refe­
rat komisyi i postawił wniosek, aby Izds. panów po­
została przy dotychczasowej uchwale. Co się zaś 
frezy dalszego traktowania tego przedmiotu, pro 
ponuje Zastosowanie § 11. regulaminu t. j. w jbór 
wspólnej komisyi przez członków Izby panów i J- 
zby posłów.

Członek Izby panów Brass podniósł, że Dba pa­
nów powinna stać na wyższem stanowisku i uznać, 
że konieczności ludowe i państwrowe są obecnie o 
wiem ważniejsze, niż wszystkie inne względy. TJ- 
ezynil wniosek: '

„Izba panów przyjmuje zmiany dokonane w u- 
stawie o podatku osobisto-aoehodowym, zgodnie z 
uchwałami Izby posłów7 z d. 30. z. m. i przyjmuje u- 
stawrę wT tem brzmieniu w całej osnowie.*1 

.Wniosek ten znalazł potrzebne poparcie. Przy 
w tym wniosku przemawiali dr. Plener i Rtiber, któ­
rzy wskazali, że przez trwanie przv swych uchwa­
łach Izba [tanów cały lruYeryał spornych punluów 
przekazuje komisyi mięszarujj, gdzie będzie można 
różnice wyrównać. Obaj stanowczo w7vstani]i prze­

ciw temu, jakoby trwanie przy uchwałach poprze­
dnich , wywołało opóźnienie załatwienia sprawy. I 
z ta  panów obstaje tylko przy swem prawie, przy- 
siugującem lej w myśl kcnstytueyi.

Prezydent ministrów lir. Stuergkh wskazał, że I- 
zba panów osiągnęła wielkie sukcesy moralne i po­
lityczne. ponieważ Izba posłów7 częściowo do jej u- 
ehwał się przyłączyła, z drugiej zaś strony przez to, 
że sprawa cała na ściśle konstytucyjnej drodze 
przychodzi do skutku. Chociaż premier żywi pewne 
obawy co do trudności, jakie przez zastosowanie § 
11. regulaminu mogą wyniknąć, to przecież rząd 
poprze Izbę panów jak najusilniej w tym duchu, aby 
zaproponowany przez komisyę podatkową Izbę pa­
tiów tok postępowania gładko został przeprowadzo­
ny. Prezydent podkreślił z naciskiem wielkie, u- 
prawmione interesy, które w tej sprawie wchodzą w 
gre, i dał wyraz pewnej nadziei, że droga, wybrana 
przez Izbę panów7, w najbliższym czasie doprowa­
dzi do celu.

Po wywodzie końcowym referenta w glosowaniu 
odrzucono wniosek Brassa, a przyjęto wniosek ko- 
niisyi, aby trwać przy uchwałach Izby panów. Ró­
wnież przyjęto wniosek w sprawie .wspólnej konfe- 
repoyi.

Po załatwieniu jeszcze kilku prtycyi, posiedzenie 
ze mknięto. Termin następnego posiedzenia, bedzie 
podany w drodze pisemnej.

Husuń u namiestnika.
W poniedziałek zjawili się u namiestnika ara 

Koryt iwskiego, jak  donosi „Diło“, posłowie K. Le­
wicki i Makuch, aby imieniem prezyayum klubu u* 
kraióskiego zaznaczyć, stanowisko Ukraińców w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej ze względu 
na fakt, ze ostatnia konfereneya przywódców pol­
skich i ruskich, zainieyowana przez ks. metropolitę 
Szeptyckiego przy udziale prezydenta gabinetu Lr. 
Stttrgkha, nie mogła być. ukończona z powodu wy­
jazdu hr. Stttrgkha do Wiednia.

Posłowie ukraińscy oświadczyli p. namiestniko­
wi laz jeszcze, że Ukraińcy domagają się jakna. 
szybszego przeprowadzenia reformy wyborczej, co 
uważają za konieczną podstawę do normalnej pracy 
w Sejmie. Ukraińcy swoje ostateczne stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej sprecyzowali na wspól­
nej konferencyi prezydentów klubów sejmowych dn. 
16. grudnia z. r. Na konferencyi tej oświadczono ze 
strony polskiej, że Polacy wezmą propozycye ukra­
ińskie pod rozwagę i dadzą odpowiedź na* najbliż­
szej konferencyi wspólnej. Ńa tę odpowiedź czekaią 
teraz Ukraińcy.

Zawierucha atoanska.
Najmłodsze z państw europejskich’, księstwo 

Mbańskie, ten jedyny pozytywny wynik polity­
ki hr. Berchtoida, rozpoczęło swoje samodzielne i- 
stnienie poci bardzo nienomyślnemi auspieyami. Wy­
znaczony bowiem na panującego w 'Albanii, ks. 
Wied, me może zdecydować się na wyjazd do swej 
nowej ojczyzny, gdzie zanosi się na wypadki bar­
dzo poważne.

A wlec, Grecya zdecydowaną jest widocznie 
poprzeć całą forsą powstanie Greków w południo­
wej Albanii, zaś grecki premier Venizelos objeżdża 
stolice europejskie, aby u targować co się da dla 
Grecyi z terytoryum północnego Epiru. Dalej znów 
zagadkowe wprost wieści o rzekomem obwołaniu 
byłego tureckiego ministra wojny, Izzeta paszy, księ­
ciem. czy królem Albanii, choćby na razie okazały 
się przesadzonemi, maja jednak niezawodnie jakieś 
realne podstawy.

Wedle zgodnych informacyj lak  z Wiednia jak 
i z Berlina, tych niepokojących objawów na terenie 
albańskim szukać należy w intrygach państw two­
rzących trójporozumienie, a przedewszystkiem Ro­
sy! i Francyi. Państwa te, wielce niezadowolone z 
wysłania wojskowej misy! niemieckiej do Konstan­
tynopola, czynią, co jest w ich mocy, aby pośrednio 
dokuczyć państwom trójprzymierza. Ponieważ zaś 
Albania jest dziełem właśnie trójprzymierza, przeto 
w Petersburgu i Paryżu trzeba szukać nici tych 
intryg, któremi stamtąd niepokojona jest młodziu­
tka Albania.

Poniżej podane depesze streszczają szereg -wia­
domości. odnoszących się do sytuacM w Albanii, 
tak. jak sit ona przedstawia w tej chwili.

Wiedeń. Zajścia w Albanii przedstawiają się w 
świetle bavdzo zagadkowem. Przypuszczają, że 
wywołane one zostaty przez pewne mocarstwa, o c o  
głownie podejrzewają Francyę i Rosyę, lctóie chcia­
ły wywołać zamieszanie, aby odstraszyć ks. Wieda 
od wstąpiena na tron albański.

Przez to naturalnie opóżnionobj przywrócenie i 
ustalenie porządku w Albanii. Dlatego mocarstwa 
tró jpurtu j -rzą czynią starania, aby wyjazd kf§.

Wieda do Alitami przyspieszyć, zapewniają, że ks. 
Wied jnż z. końcem b. m. stanie w Albanii.

Co się tyczy afery Izzeta paszy, ze wszystkich 
stron nadchodzą dzisiaj zaprzeczenia. Kto przed- 
siowziął ostatnią wyprawę do Albanii, nie wiadomo. 
Izzet pasza oświadczył konstantynopolitanskiemu 
korespondentowi „N. Fr. Presse“, że o proklamowa­
niu go księciem Albanii nic niewie. Ze sprawą tą 
Izzet pasza nie ma nic wspólnego. Zaprzeczył już 
temu urzędownie.

Ambasador turecki w7 Wiedniu, Hilmi pasza, oś­
wiadczył, iż Turcy a ogłosiła już dawniej „desinte- 
ressement“ w sprawie Albanii i decyzyę w tej spra­
wie pozostawiła mocarstwom. Turcya nie ma mc 
wspólnego z obecnemi zamieszkami w .Albanii.

Dzienniki ogłaszają też rozmowę z prezydentem 
albańskiego rządu prowizorycznego, Noggą, który 
oświadczył, że pogłoski o Izzecie paszy są zmyślo­
ne. Wyjazd ks. Wieda do Albanii odbędzie się nie­
bawem. Nogga zaprzeczył też, jakoby Essad pasza 
zajmował dwulicowe stanowsko. Wjazd ks. Wieda 
do Albanii odbędzie się 26 lub 27 b. m.

VaIona. Rząd prowizoryczny zamknął wszystkie 
porty albańskie dla okrętów greckich.

Rzym, Ag. Stefaniego donosi z Yalony. Wczoraj 
wieczorem na pokładzie parowca przybyło tu 200 
żołnierzy tureckich i 6 oficerów z Konstantynopola, 
którzy w nocy chcieli wylądować, aby podburzyć 
ludność i proklamować Izzeta paszę księciem. W. 
porozumieniu z komisya kontrolna i oficerami ho- 
lenaerskiemi żandarmeryi, rząd prowizoryczny na­
tychmiast przystąpił do uwięzienia Turków. Zaj­
ście to w j wołało wielkie wrażenie.

Medyolan. ..De) Popolo‘; donosi, że Kustry? i 
Włochy poczyniły już przygotowania, aby w danym 
wypadku utrzymać porządek w Albanii.

Wyjazd fes. Wieda.
Rzym. Dzienniki donoszą, że istnieje zamiar 0- 

proszenia ks. Wieda, aby przyspieszył swój wyjazd 
do Albanii.

Rzym. Komisya notablów aioańskich, która wy­
jechała do Poczdamu do ks. Wiećia, przybyła już 
do Bari, skąd udaje się dc Rzymu, a  następnie do 
Poczdamu. ■w>Vc-  '*•

h zet pasza ple pefedzke do AlcanlL
Konstantynopol, izzet pasza zaprzecza w stano­

wczy sposob pogłoskom, które mu przypisują różne 
rok, \v wypadkach albańskich. Oświadcza on, że 
udaje sie w podróż tlo Europy z różnych pobudek 
prywatnych. Do Albanii zaś nie pojedzie.

kzym. 'Ag, Stef. donosi z - E r i n d i s i :  W Hotel 
„International1* przebywa trzech mężczj7zr z Duraz- 
zo, których identyczność nie jest znaną. Sądzą tu ­
taj, że mają oni od Essada paszy polecenie porozu­
mienia się z delegatami Izzeta paszy, którzy tu  ju ­
tro wieczorem z Konstantynopola przybywają. W, 
porcie niema żadnego okrętu z  podejrzanym ła­
dunkiem. y ■’ '
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Prc-iss o zaburzenia w Saireme
(Telefonem.)

Strassburg. W dalszym ciągu przesłuchiwano 
świadków, między innymi polieyantów. żandarmów, 
urzędników i kilku oficerów •z Saverne.

Świadek komisarz obwodowy Mueller oświadczył, 
że na 28. listopada z. r. miały, stać w pogotowiu ka­
rabiny maszynowe.

Pułkownik Reuter oświadczą, że podobne pogłos­
ki mogłj powstać. Rzeczywiście zarządził, abj ka­
rabiny maszynowe stały w pogotowiu,, ponieważ li­
czono, że dyrektor obwodowy zawezwie pomocv 
wojskowej w raze potrzeby.

Strassburg. (Wat.) Wczoraj ukończono, przesłuchi­
wanie świadków. W czasie rozpraw wczorajszjrch 
zgłosił się do sądu pierwszy prokurator z Sarerne, 
Wittmann, niby zaprotestować przeciw twierdzeniu 
pułkownika Reuttera, jakoby władze cywilne nie u- 
czyniły wszystkiego, celem zapewnienia spokoju i 
porządku. • r-7* ww\„-

Strassburg. (Wat). Wczorajszej rozprawóe prze­
ciw pułkownikowi Reuterowi przysłuchiwała się 
bardzo liczna publiczność. Przed gmachem sądowym 
stały również tłumy publiczności. Po przesłuchaniu 
generała Peiet - Narbonne przesłuchano innjTeh o- 
skarżonych, mtędzj tymi komisarza powiatowego 
M u e 11 e r a. W czasie zeznań Muellera przyszło do 
ostrych scysyi. Mueller oświadczył, ż° 29 listopada 
doniesiono mu, iż dzieci napastują por. Forsfnera. 
Na u rugi dzień nadszedł do burmistrza jakiś list, 
króry Mueller w zastępstwie chorego burmistrza o- 
t.worzyl. List ten pnehodził od pułkownika Reutte­
ra, który żalił sie na coraz większe wzburzenie 
wśród ludności i oświadczał, że jeżeli władze c” wil- 
ne nie podejmą energicznych kroków celem uspoko­
jenia ludności, on ogłosi v  Saverne stan oblężenia



' w  * :

Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, że 
w śledztwie zeznawał inaczej i obszerniej.

Maeller woła rozdrażniony: Moje zeznania by­
ty wtedy wymuszone.

ProKurator. zrywa się ze swego miejsca i w o- 
Btrym tonie protestuje przeciw twierdzeniu Muellera.

Maeller: Już dawno zwracałem często uwagę, 
Ee kradziono mi w usta słowa, których nie wypo­
wiedziałem.

Prokurator: To niesłycnane
MabHer: Tak, oświadczam jeszcze raz, i twier­

dzę głośno, że przekonałem się, iż wczystko czynio­
ny, aby, uniewinnić oficerów.

Wi daiszym ciągu ośwadczył Maeller. że zaj­
ścia w Saverne spowodowane zostały, tylko bez- 
ezelnem zacnowaniem się wojska, mimo że właaze 
c,y,wiine wszystko uczyniły, aby, utrzymać spokój, i 
skonsygnowały, nawet straż ogniową, k im a miała 
strugam wody rozpędzić gromadzącą się publi­
czność, Żołnierze jednak' zachowywali się tak  bez­
czelnie, że nawet straż pożarna udmówiła nosłu- 
fcseósiwa.

Rozprawa trwa dalej.

Zarzewie nowej wełny.
(Telefonem!)

lodi ijfl, WAT,) „Daily Mail“ donosi, że Turcya 
|eat jui  zupełnie przygotowaną do ataku na Crecyę,
i usiłuje wywołać powstanie w Macedonii, gdzie gro­
madzą się ochotniej muzułmańscy. Pod Gimuażine 
znajdują się już w znacznej liczbie milieye tureckie, 
które mają niepokoić granicę grecką.

Konstantynopol, i(W AT.j Na wybrzeżu Małej 
Azyi znajduje się 40.000 wojska tureckiego, które 
w razie wytftiehn wojny, z Grecyą, mają obsadzie wy­
spy Cnios i Miiilene,

Turcya prowadzi rokowania i  roznemi grupa­
mi finansowemi, celem zapewnienia sobie pożyczki 
na zakupienie dalszych okrętów wojennych.

Z aralii tureckiej.
Konstantynopol. Ambasador w Berlinie generał 

Mahmut Mukdar pasza został mianowany -‘nspek- 
torem III. arnm. Minister wojny,Enver basza, obej­
mie prócz ministerstwa tunkeye szeta sztabu gene­
ralnego.

Mahmut 'Mukdar pasza otrzymał od ministra woj­
ny telegraficzne polecenie, aby bezzw locznie wyje­
chał z Berlina i udał się na nowe stanowisko. ......

Akcya Greków w fcpirze.
Saloilika. Wczoraj odeszło znowu 200 ochotni­

ków do Koricy, by przyłączyć się du batalionów o- 
choaiiczych w Epirze.

Telegram; uiertecfctof* 
dastępcy tronu.

(Telegram.)
Paryż, (Wat) ..Figaro1' omawiając dwa telegramy, 

wysłane przez następcę tronu .do komendanta titrass- 
burga generała Deimlinga, ośwmdcza. że istnieje jesz­
cze trzeci telegram, o którym n ik t nie wie, a który 
sprawił wiele kłopotu cesarzowi Wilhelmowi i kanc­
lerzowi. Mianowicie w dzień po zamordowaniu turec­
kiego ministra wojny. Na z ima paszy, przez Enver bota 
wystaf niemiecki następca trona do Enver beja tele­
gram, zawierający słowa, -Brawo! tak powinno się 
stać z każdy m, który żle służy Niemcom.':

w s p ó l n a  k m S s w s .
(Telegram.)

Wieaeri. Między prezydentem izby panów a 
prezydentem Izby postów odbyła się dzisiaj konfe- 
reneya w sprawne v spolnei komisyi. Jak  cię zdaje, 
komisya Izby panów zgodzi na życzenie Izby po­
słów, aby komisya wspólna składaki się z 52 człon­
ków', po W  z każdej Izby.

•leżeli propozycya tft będzie przyjęta, w takim 
razie w skład komisy i wspólnej wchodzić będą z 
Izby posłów:

Związek niemiecko - narodowy 5 posłów, 
stronnictwo cnr/.eśc. socyaine 4 posłów. Kolo pol­
skie 4 posłów, agraryusze czescy 2 poshhe, Mlodo- 
czcsi 1 posła, radykali c z e s c y  1 pusla, Włosi 1 po­
sła, slowneńscy klerykałi i slow ieiisęy liborali po 1 
pośl©, Rusini 2 posłów, socy aliści niemieccy 3 po­
słów, socyaliśti czescy 1 posła.

G r u ź & y  p o ż a r .
(Telegram.)

Wiedeń. W biurach fttlpj ffimów „Baumonf na 
Mariahuferstrasse 1. 59. eksplodowało dziś przed 
poł. wskutek nieostrożności jednej z robotnic, przy 
czyszozcnniu film benzyna kilka filmów. Ogień roz-

Ozwarcek 8 fctycn- a  1 9 14
— - — "■ ' '  — — i '■■■ -  ' 11 11 *■ ■

szerzył się z ogromną szybkością i płomienie wkrótce 
wybuchły na dachu. Straż pożarna przybyła natych­
miast na miejsce wypadku. ,Wkrótce wydobyto 
dwoje zupełnie zwęglonych fcwiok, które agnccko- 
wano jako zwłoki dwóch urzędniczek towarzystwa 
asekuracyjnego „Austria*1, którego biura znajdują 
się w tym domu na I. piętrze, Niewątpliwie pod­
czas ucieczki dostały, się w środek płomieni 1 zginę­
ły. Dwie kooiety. są cięzuo ranne. Jedne z nich 
już umarła. Jednogc robotnika dotychczas brakuje.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości.

Agitatorzy moskaloIHucy.
^  Lizeiniowco. Aresztowano tu  6 moskale niskich 
agitatorów, skompromitowanych w obecnytr pró- 

cesie w Marmorosz Sziget. Są to dwaj bracia, adwo- 
Kat dr. Aleksiej i inżynier 'Jerzy Gerowscy, matka 
ich' * siostra, studentka uniwersytetu, byiy uczeń 
uczeii szkoły realnej Gąller, oraz były nauczyciel lu­
dowy Jurkanowioz.

Rewizya, przeprowadzona w mieszkaniach are­
sztowanych, wydała rezultat kompromitujący Gó­
rowską i jej córkę po śledztwie wypuszczono na wol­
ną stopę, obu braci Gerowskieh odstawiono ao sąau. 
Trzeci Gerowski, Koman uciekł dc Rosyi.

Ustawa parcelacyina.
Wiedeń. „Osidcutsehe Post“ donosi z Berlina: W 

pruskich kołach rządowych zapewniają, że rząd zde­
cydowany jest w sesyi wiosennej Sejmu pruskiego 
przedłożyć projekt ustawy paicełacyjnej, która ma 
być uzupełnieniem ustawy o wywłaszczeniu

BlastęiiMwa zajść w Sf»verae. -
beriin. Dzienniki wszechniemieckio ‘donoszą ze 

Strassburga, że namiestnik alzack. hr. Wedel i ser 
kretarz stanu Zorn podali się do dymisyi, ponieważ 
cesarz Wilhelm otanął po stronie generała Deimlin- 
ga. Podobno jednak hr. Wedel otrzymał przyrze­
czenie, że generał Deimling opuści swoje stanowis­
ko i „e 99 p. piechoty będzie z Saverne odwołany.

St&bowisko SazoĄowa zachwiane.
Peteióburg. (Wat) Utrzymuje się tu uporczywie 

pogłoska, że 6tanowisKo ministra spraw zagranicz­
nych jest zachwiane z powodu klęski, ja tą  ponio­
sła dyplomacya rosyjska w sprawie niemieckiej' mi­
sy i .wojskowej w Konstantynopolu.

O koleje wftCuomn.
Belgrad. Izby handlowe przemysłowe po szcze­

gółowych rokowaniach, wydały opinię w tym kie­
runku, że linie kolei wscnodniej, znajdujące się na 
obszarzf serbskim, powinny byc przez państwo ser­
bskie zakupione i objete we własny zarząd. Na wy­
padek, gdyby to rozwiązanie sprawy okazało się 
niemożliwe do przeprowadzenia, fcerbia musi sobie 
zastrzedz prawo • samodzelnego wymiar a taryf n„ 
tych kolejach.

Wielb? strajk
L ondyn, (Wat) Z Johannesburga ao, oazą. '< 'dzi­

siaj rozpoczną strajk generalny, robotnicy koleiowi > 
portowi w. liczbie 335.('uO.

 ______

Wiedeń. Cesarz dziś przed połuamem udzielał 
w Schoenbrunie posłuchań i pWyjjff także Szefa se- 
kcyi kierownictwa ministerstwa galicyjskiego dr. 
Morawskiego.

Konstantynopol. Enver basza zniósł radę naj­
wyższą w ministerstwie wojny. Miedzy oficerami, 
którzy zostali spensyonowani, znajdują się prawie 
wszyscy generałowie z wojny bałkańskiej, wielu 

znanych starszych oficerów.

Er&iiika z ostatnie! chwUt.
Kraków, dnia 8. stycznia.

Koło krakowskie odbyło wczoraj pod przewodni­
ctwem Śt. hr. Tarnowskiego przy bardzo licznym, u- 
dzialo posłów sejmowych i parlamentarnych posie­
dzenie, na ktorem zastanawiano się nad ogólną aył- 
tuacyą polityczną; w szczególności nad sytuacyą 
wywołaną, niestety, wskutek nowej przerwy w pra­
cach nad sejmową ordynacyą wyborczą.

Pogrzeb śp. K s. prof. dra Franciszka Gaoryla od­
będzie się jutro, w piątek, o godz. 9 rano. W tym cza­
sie nastąpi wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Dunajewskiego 1,8. do kościoła akademickiego 
św. Anny. Stamtąd po odprawieniu nabożeństwa 
zwłoki przewiezione będą na cmentarz krakowski.

Z powodu zgonu swojego członka śp. Ks. Fran­
ciszka Oabryla Zarząd główny T.S.L. odbył wczoraj 
(7 stycznia b.r.) posiedzenie dla złożenia hołdu ś. p. 
Zmarłego i uchwalił: wziąść in gr./inio udział w u- 
roczystośoi żałobnej: Wiceprezes T» S. L. p. Piwoc- 
ki wypowie mowę na pogrzebie ś. ip Ks. Franciszka 
Gabryla; Zarząd główny zamiast wieńca na trumnę
złoży datki na instytucrc T. ? I* im. ś. p. Ks. Fraa

^ '  As i
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ciszka, Gabryla I zwróci się do ópołeczeńsrwal z  gro 
śbą o datki na taż instytucyę'.

Kradzież testamentu. Przed iygudniom włamali 
się złodzieje do mieszkania ć.p- prf. Gabryla i skradli 
biżuteryę wartości kilkuset koron. Przedwczoraj w. 
nocy umarł nagle ks. Gabryi i wówczas okazało się 
że złodzieje skradli także testament , jeszcze za ży­
cia przez ks. Ga bryk" sporządzony.

Budżet m Kraków a , Według uchwały Rady m. 
Krakowa, budżet gminny będzie na przyszłość obo­
wiązywał od 1 lipca do 30 czerwca każdego roku. 
Obecnie magistrat przygotował budżet przejściowy, 
ua pół roku, to jest od 1 stycznia do 30 czerwca 
1914 i od 1 lipca 1914 do 30 czerwca 1915. Obra­
dom przewodniczył wiceprezydent SzarsKi: referen­
tom ty ł  dyrektor miejskiej Izby obrachunkowej p. 
Jan Krzyżanowski. Obecnie ucnwaiony przez magi­
strat. budżet rozpatruje prezydent miasta dr. Leo 
następnie budżet przedłożony będzie sekeyom i ko- 
misyom Rady miasta Przygotowany przez magi­
strat na ¥*/£ roku budżet obejmuje w wydatkach 13 
miiiónow koron, również w dochooach 13 milionów 
koron ■

Muzeum Narodowe na Wawelu, Sekcya ekono­
miczna Krasowskiej Raay m. rozpatrywała na 
wczórajszem posiedzeniu- plany i kosztorysy na 
przebudowanie budynków poszpitalnych na Wawelu 
na Muzeum Narodowe i Aichiwnm aktów dawnych.' 
Po szczegółowem zbadaniu projektu i koszUuysa 
sekcya przyszła do przekonania, że-nasze Muzeum 
Naiodowe i Archiwum aktów dawnych z najdzie w 
przyDudowanym gmachu poszpitalnym na Wawelu 
odpowiednie i godne Krakowa, kraju i narodu pol­
skiego pomieszczenie. Sekcya, uchwalając wnioski 
magistratu i subKomiteiu przebudowy co do za­
twierdzenia planów i kosztorysu i co dc pokrycia 
wydatków na tę przebudowę, uchwaliła zarazem do­
magać się od kraju i rządu przyznania wyższych' 
subwencyi. Sprawa ta będzie jeszcze przedmiotem 
obrad Rady miejskiej na jedntm z najbliższych po 
siedzeń.

Następnie zatwierdziła sekcya projeki linii regu­
lacyjnej dla ulicy rabina Meiselsa (dawniej Mie- 
dzucn) miedzy ul. Krakowską a  Bożego Ciała; wre­
szcie nowo otwartej ahcy na gruntach Matusiń- 
skiego i Muelleia w Nowej Wsi nadaim nazwę ulića 
„Kujawska**.

Oszustwa brylantowe. Przed kilku miesiącami 
aresztowano ’ w Wiśniczu kupca nowojorskiego 
Dawida Blocha na żądanie jubilerów nowujorskmh, 
których Blocn na kilkaset tysięcy koron oszukał. 
Po dokonanych oszustwach Bloch uciekł do Europy 
i Ooadł w Wiśniczu. Śledztwo ustaliło, iż aresztowa­
ny przedstawiał się w Nowym Jorku jako jeden z 
braci Blochów, właścicieli znanych światowych 

firm sprzedaży brylantów w Paryżu, Bukareszcie i 
Antwerpii, brai od kupców nowojorskich w komis 
kosztowności, sprzedawał je, a otrzymane pieniądze 
zabierał dla siebie. Śledztw-o wykazało, że areszto 
wany, prócz nazwiska, nic wspólnego nie miał z 
firmami braci Blochów. W Wiśniczu kupił sobie re- 
“inosć i uchodził za porządnego i bogatego Amery­
kanina. Bezpośrednio przed aresztowaniem trakto­
wał o kunnu dóbr ziemskich w okolicy Bochni. Roz­
prawa przeciwko Blochowi odbędze się w lutym r 
r. przea krakowską ławą przysęgłych.

— Nowe Hfiie Tramwajowe w Krakowie Wczoraj 
na podstawie doniesienia wiedeńskiego Biura ko- 
resp. zamiesciliśmw kom unikat o nowych liniach 
tramwajowych w Krakowie. Według inlormacyj, za* 
ciągniętych w budownictwie miejskiem (oddział B.) 
ministerstwo udz^liło koncesyi na otwarcie nowycl 
będąc /cb już w ruchu linij: a) III. mosf - nowy 
dworzec towarowy, b) Salwator - ulica Topolowa. 
Pozwolenie na otwarcie ruchu jest tylke potwier­
dzeniem przez ministerstwo zarządzenm komisyi, 
która na puszczenie w ruch nowych linij zgodziła 
6ię po zbadaniu ich na miejscu i puszczenie w ruch 
zaraz nastąpiło.

Dalej ministerstwo zezwoliło gminie m. Krako­
wa na prowadzenie studyów wstępnych, co do budo­
wy nowej linii od III. mostu na Wisie w Podgórzu 
przez Mały Rynek, ulice Słowackiego, Lwowską, 
Główny Rynek, Kaiwaryj^ką do realności Mateczne­
go (do rampy przejazdowej kolciowej), , długości 
przeszło 2 kim. l in ia  ta  nowa dla interesu przedsię­
biorstwa tramwajowego jest bardzo doniosłą, ujmu­
je bowiem przestrzeń, zamieszkałą przez 25.000 lu­
dności. Dotąd linii tej nie można było budować z 
tego powodu, iż IW most nie był ukończony.

W Podgórzu niektóre ulice, przez które prze­
chodzić beazic nowy tramwaj, są własnością rządu 
i utrzymywane są przez rząd. Gmina m. Kraków a 
wdrożyła rokowania z rządem, aby te drogi o d d a n o  
jej na własność. Drogi te, długości 4‘795 Kim., są w 
-fonu ai mimup nąp_ą pozjj aumjs uiajz ozpiuu 
szyrn Magistracie odbyła, się konfereneya delega­
tów rządu i gminy m. Krakowa celem oznaczenia 
wysokości raty, którąby rząd miał płacie gminie na 
utrzymanie tych dróg.

Nowa linia III most - ulica Kalwaryjska ma 
być budowaną w roku bieżącym, '  ' *
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(Z korespoŁaenęji nOsmiarken-Yu '.Rusinami ga-
•'. ficyjskituę

■7»*»
Wedle relacjj sBzienmaa cerl.«.

Re-i. F r Krysia*. w rewelacjach swych w dać 
> szym ciągu stwierdza że gdy chodziło o podjęcie 
jakiejś ważniejszej abcyi, wtedy mąż zautania »Ru- 
Jdegn Naroonego Komitetu«, ks danyckyj, nie zwra­
cał się do biura hakatystów w Berlinie, lecz bez­
pośrednio dc ich prezesa, Tiedemaima. Do mego 
tez udał :„ę. w  styczniu 1910 r  z wielce charakte­
rystycznym fisiem »poufnym«, w którym radzi, aby 

jp rz y  p o m o c y  » O s t m a r k e n v e r e i i i M  P a ł a ­
t k o m  w G a ł i c y i  w y d a ć  w a l n ą  b . t w ę  i wo- 
Igóle przeciwko Polakom z m o b i ł i z o w a ć  L i t w i -  
jnów , B i a ł o r u s i n ó w  i R u s i n ó w  w R o s y i ,  
iu to r Rękawy ten list podaje zarówno w oryginale, 

(jak przekładzie polskim. Niemczyzna tego księdza 
ruskiego jest jyprost humoiystyczna. Narzucone nam 
szczupłe ramy nie pozwalają niestety w  ciężkich 
(czasach .obecnych rozweselić c .ytelników niemczy- 
rzną tego zaprzyjaźnić nego i sprzymierzonego z ha- 
katystami Rusina. Ograniczyć się. więc musimy do 
powtórzenia fisia tylko w przekładzie polskim. Brzmi 
on, pomiędzy innemi, ja*. następuje: 
y » R u s i n i ,  w z m o c n i e n i  p r z e z  o b i e ż y s a -  
j t l w o  e k o n o m i c z n i e ,  p o d e j m u j ą  z p o w o ­
d z e n i e m  w a l k ę  z P o l a k a m i  Dwa polskie 
franki parcelacyjne we Lwowie i Łańcucie, założone 
w celu kotoiiizuwania wschodnie, Galicyi Polakami 

'  z  Galicyi zachodniej, upadają wskutek komcurencyi 
wzmocnionych (ekonomicznie) Rusinów. W praw­
dzie utworzono komitet ratunku wy i udano się do 
Paryża pc pieniądze ale na długo > wiele to nie 
pomoże. Straty przenoszą 10 milionów koron i mó­
wią, że jeszcze więcej. Wszystko jedna* okrywa się 
ttajemnicą i tuszuje. Jaśnie Wielmożny Pan przy­
pom ni sobie może moje słowa: P o la k o m  n a le ż y  
w y aać  b itw ę  W G alicy i. To sie obecnie s p r a w ­

c z a .  Skutek byłby pewnie już piękniejszy i więk- 
*zy, gdyby się było dalej pracowało w tym kie- 
•ranku. Ń a n a r o d o w y m  g r u n c i e  powinien był 
gruch ofiieżysaski Rusinów do Niemiec byc rozwinięty 
{I prowadzony
; »Ja wiernie trzymam sie moicłi zasad i ponieważ 
agitacją wśród Rusinów, celem wywołania ruchu 
obieży saskiego do Nienncc, ogólnie jest przeprowa­
dzona, i ronieważ liczba ruskich obieżysasow, ja k ­
kolwiek nie jest jeszcze pełna, ale do poluwy jej 
-już została uskuteczniona, przeto chciałbym zreali- 

owac moją zasadę i  równocześn,e dalej ją  rozpro­
wadzić: Polakom wydać wojnę na tyłach, tak- 
jfce zt strony Litwinów, Białorusinów i Rusi- 
,ow w  Rosyi. Odpowiednie organizacye już ist­

nieją. Potrzeba tylko odpowiedniego kierownictwa 
i poparcia, aby je doprowadzić dc pełnego życia 
5 działania i do konsekwreauiego przeprowadzenia. 
]Ze sprawą tą zgłaszam się do Jaśnie Wielmożnego 
Pana i najuniżeriszą prośną, abyś ja  Fan ujął w swą 
doświadczoną i silną rękę i prowadził ją  jako 
sprawę ,,Ostmarkenvereinu“. Mogę Jaśnie Wiel­
możnego Pana .tylko zapewnić, że sprawra uwień­
czoną będzie pomyślnym skutkiem, że ja  cala siłą 
bećv dli. niej pracował, i że w najwyżej 10— 15 Ia- 
jtach doprowadzimy do zupełnego wykluczenia 
P o la K O W  7. ruchu obieżysaskiego do Niemiec i że 
(w ten spesób postaramy sie o wyschnięcie źró- 
Pdła, z  którego (czerpiąc) Polacy stali się wielkimi 
t potężnymi®. 1

Tiedemannowi oczywiście list powyższy ogromnie 
zaimponował. To leż z wielką s-atysfakcyą i radością 
odpowiedział pod datą i5  stycznia 1910 r. ks. lia- 
■nyckiemu, co następuje:
i Waszej Przewielebności szacowne pismo z dma 
f*5 b. m. przeczytałem z najwiekszeir zainteresowa­
niem. Ko mc | żywej radości przekonałem sR z nie­
go. że Pańskie niezmordowane usiłowania zwal­
czania pod względem ekonomicznym n a s z e g o  
/ w s p ó l n e g o  w r o g a ,  zorganizowanych Polaków, 
przez wyparcie przez Rusinów polsko-galicyjskich 
obieiysasów, wydało już uchwytne owoce Ubole- 
iwam tylko, że w Centrali robotników rolnych (za­
łożonej przez Tiedemanna, który z niej później wy­
stąpił —• przyp. autora) nie znalazł Pan należytego 
poparci a i użyję w mej całego mojego wpływu 
.•w tym 1'erunku, ażeby n a r o d o w y  punkt widze­
nia, który przy zaiożeniu nFeldt-carbeitercenliale® 
fbyl jedyrńe d e rjy d ju  ją c ym,  w przyszłości więcej 
znowu był uwzględniany. Rozumie sie samo przez się, 
ie  jestem chętnie golów i nadal popierać usiłcwa- 
,nia Pańskie ze wszystkich sił i proszę dlatego po- 
;dac mi w tym celu obszernie Pańskie plany i za­
razem objaśnić, w j a k i  s p o ó b »Ostmarken\ e- 
rein® może Panu być pomocny®.

1 Wodz hakatyslow na odpowiedzi, udzielonej ks. 
Hanyckiemu, nie poprzestał, ale tego samego dnia

podwj£jrfi.lw?...ł s ią^au  pęa.-

t r i t i , u v

c ^ w a j-tek  S ty c z n ia  191-4'

woomczącego Rady Nadzorczej v F eiaa rh e ue r c e; i - 
iralłc®, dra S t e r n e b e r g a ,  list, w którym ujie- 
mina się o pomoc, dla Rusinów. List ten jesł w wu 
sokim stopniu charakterystyczny, ponieważ wódz 
bractwa trzech liter przemawia w nim w formie 
niemal rozkazującej. Oto jego brzmienie:

sW. Eksceleucyi pozwalam sobie, nawiązując do 
dawniejszych konferencyi, wyrazić najuniżeńszą 
prośhę, ażeby przy werbowaniu robolników sezo- 
nowych z GaLcyi wprowadzańo (do< Niemiec) rzc- 
czjwiście t y l k o  R u s i n ó w ,  a nie, jak to według 
często m n i e  d o s z t y c h  i n f o r m a c y j  Diestcty 
się. działo, Polaków ja*o Rusinów. Koniecznie także 
jest pożądanem w interesie n a r o d o w y m ,  ażeby 
pracodawcom, sprowadzającym ruskicn robotników 
przez »Feldarbeiterceniralstelle«, zwracano uwag<- 
ze strony Centrali, ażeby swym rządcom przyka­
zań, ny z ruskimi robotnikami mówili n i e  po pol­
s ku ,  t y l k o  p o  n i e m i e c k u .  Jeżeli to się dziać 
nie będzie, istnieje niebezpieczeństwo, że Kusku ci, 
o których na, odo we oddzielenie od Polaków w Ga­
licyi >'Rusła Narodny Komitet® czyni starania, pod­
czas pobytu swego w Niemczech ulegną polom- 
■zacYk. _________

Jak już wczoraj w  krótkości donieśliśmy, pokeya 
krakowska aresztowała 32-Ietniego J ó z e f a  M o r a ­
w ę  t z a ,  rodem z Kral owa, pod zarzutem zbrodni 
szpiegostwa oraz zbrodni podstępnego wydania an- 
stiyackieso obywatela władzom rosyjskim, jako rze­
komego szpiega. Senżacyjne to aresztowanie doko­
nane zostało wśród następujących okoliczności:

Z  początkiem grudnia 1912 roku n miowił Mora- 
wetz swojego znajomego, 26-łetniego Jana R., pisa­
rza kolejowego, do wyjazdu do Królestwa Polskiego, 
przyrzekając mu ułatwienie i poparcie u znajomych 
aktorów polskich przy ubieganiu się o miejsce w któ­
rymkolwiek teatrze polskim. Moraw’elz odprowadzi! 
pana R na kolej w Krakowie, zrewmował mu -wszyst­
kie papiery i zabrał mu ausiryacki paszport pospo­
litego ruszenia, wręczył mu kilka sfałszowanych do­
kumentów, kuj ił mu bilet jazdy' i węyslał go tak do 
Granicy. Tutaj zaraz po wyjściu z wagonu otoczyła 
żandurmerya parni R , a  przeszukawszy "ego rzeczy, 
skuła go w kajdany i odstawiła do więzienia w Be 
dżinie. Tam trzymano go parę tvgodni, nie badając 
go wcale, a następr e odstawiono go do Warszawy, 
gdzie raiało^uię odbyć śledztwo przeciwko niemu, 
juko dezerterowi anslryackiemu, który przyjechał 
do Królestwa Polskiego, aby szpiegować na rzecz 
Anstryi. W  sztabie generalnym w Warszawie dał 
mu jakiś rotmistrz do zrozumienia, że odzyska na­
tychmiast wolność, jeżeli zgodzi sie pełmć »służbę 
wy wiadowczą® w Galicyi ua rzecz władz rosyjski cli. 
Rotmistrz fen obiecywał mu za to wysoką nagrodę. 
Pan R. jednak propozycyę tę odrzucił Po kilku 
dniach przewieziono pana R. do Piotrkowa do wię­
zienia i tam, no odbj-tej rozprawie sądów p, skazano 
go na 5-letnie osiedlenie w guberni astrachańskiej.

Zaczęły się. niesłychane męczarnie p, R. Pędzony 
etapami od 23 stycznia 1913 r., przybył na miejsce 
osicdlema z końcem marca. Straszliwe mrozy zruj­
nowały doszczętnie jego zdrowie; ciało całe okryło 
się ran imi. Chorym, zupełnie nieprzytomnym, zajęły 
się miejscowe towarzystwa filantropijne i wstawiły 
się za nim u gubernatora w Astrachaniu, który, 
zbadawszy sprawę, zezwolił ofierze na powrol do 
Galicyi. Od maja z. r. rozpoczął pan K. powrót do 
granicy Galicyi, przeważnie pieszo, aż ostatecznie 
obdarty, wynędzniały, chory, dostał się do Podwo- 
łoczysk. Tamtejszy komisarz graniczny ułatwił iuu 
następnie podróż koleją do Krakowa.

Po powrocie do Krakowa udał sie natychmiast 
pan R. do tulej.~>zej poficyi i wniósł oskarżenie prze­
ciwko Morawetzowi, który był sprawcą jego wy­
gnania i strasznych przejść.

Tymczasem Morawotz umknął z Krakowa do Kró­
lestwa Polskiego i przez długi czas się ram ukrywał. 
Dupiero przed dwoma tygodniami przyjechał cicha­
czem tutaj i zamieszkał w pewnym podrzędnym 
domu zajezdnym przy ul. Długiej pod falszywem 
nazwiskiem.

Policy?., dowiedziawszy się o tern, natychmiast 
Morawętzu aresztowała — i skonfrontowała go z jego 
obarą. Obecnie Morawetz znajduje się im, w wie­
zieniu sądu krajowego w Krakowie, Będzie on od­
powiadał za zbrodnie szpiegostwa, gdyż zebrano li­
czne dowody "w tym kierunku, i za zbrodnię pod­
stępnego wydania zagranicznym władzom ausiryac- 
kiego obywatela.

Morawetz jest znana figurą na bruku krakow­
skim. Był on dawniej suflerem w teatrze ludowym. 
W takim sanr^n charakterze byf zajęty w paru tea­
trzykach w Królestwie Polskiem, oraz w teatrze poi 
skini w Poznaj m, Byf raz karanym jcdnomiesięcz- 
nem więzieniem za zbrodnię kradzieży, drugi raz 
oMżyyjał taką J a g n  . ggfaku

Nr. 3

uego. Dochodzeń-a wykazały, że komunikował się 
z poliryą rosyjską w Sosnowcu oraz z ochraną 
w  W a rsza w ie .

Kraków 8 stycznia.
s t r a jk  z e ce rsk i bierze obrót niespodziewany. 

Oto od 10 dni uczy i ćwiczy się w zececstwie 
mnóstwo panien, które ukończyły szkoły wydziało­
we (Burger.,chulen), niektóre z nich ukończyły gi- 
mimzyum. Szkoły dla dziewcząt urządzono w W ie­
dniu, Pradze, Berlinie i Częstochowie. Polek podu­
czony cl? jest już 26, kandydatek Polek zgłoszonych 
wyżej stu. Sztuka zecersSą, zwłaszcza po wynalaz­
ku maszyn ilo składania, lest łatwa do wyuczenia 
i nadaje się bardzo dobrze dla pracy kobiecej. Zu­
pełnie mężczyzn nie wyruguje, gdyż tylko dzienną 
służbę, pełruć mogą. Wynagrodzenie zecerów jest 
zaś stosunkowo wysokie. "Wszakże już dzisiaj wy­
szkolony zecer maszynowy zarabia rocznie 3- 4.000 
kor. rocznie, a  nawet więcej, a zarobki będą jeszcze 
wyższe, skoro właściciele drukarń godzą się. na pod­
wyższenie cennika. Jednej kwaiińkacyi nie będą 
miały te adeptki sztuki zecerskiej — przynależno­
ści partyjnej, ale też raz skończy się ten na oby­
dwie strony szkodliwy system, że o kwalifikacji na 
zecera rozstrzyga nie jego zdolność i przydatność 
fachowa, ale jego partyjność polityczna. Obecnie 
dolny zecer, któremu sio. najlepiej działo, musi się. 
wysługiw*ać celom, które z życiem i zawodem jego 
związku żadnego nie mają.

Wobec niezmierne; podaży pracy kobiecej, a  ogra­
niczonego dla niej pola, zecerki zwłaszcza maszy­
nowe, na wzór Francji i Anglii, gdzie liczba ich 
i praca co roku znacznie wzrasta, mogą uzyskać 
nowy rynek dla swej pracy i niezawodnie skwapli­
wie z mego skorzystają.

Z teatry miejskiego. Najnliższą premierą w so­
botę. dnia 10 b. m. będzie sensacyjna sztuka Hen­
ryka Bernsteina »Zlodziej«. Znaną naru już jest 
w y s o k a  z rę c z n o ść , pisarska lego a u to r a  (choćby
z niedawno wystawionej »Tajenmicycó i niezwykła 
siła w malowaniu syluacyj trudnych o napięciu 
wysoce dramatycznem. Tak zainteresować publicz­
ność i uwagę jej nietyłko utrzymać, ale tak uniie- 
letnie stopniować jej natężenie, napinając ją, jak 
cięciwę łuku, aż do zaparcia oddechu — potrafi 
tylko taki mistrz techniki scenicznej, jakim jest 
Bernstein. '

K o u c e ii. Marjorie Church, pianistka, wystąpi 
d. 13 b. m. z wieczorem fortepianowym (na do- 
'Chód niezamożnych uczniów Konserwa to ry tm . Kon­
cert odbędzie się w sali prób (Ctary Teatr, II p.)
0 godz. j '30 wieczór. Bilety w cenie kor. 3 do na- 
byc.a w księgarni Krzyżanowskiego. Dla uczniów 
konserwatoryum po 2 kor. w kancelaryi Tow. Muz.'

Z  w y s ta w y  Z w iązk u  a r ty s tó w . Na wystawie 
Związku artystów zakupiono: prof. J. Mehoffera 
dwie akwarele: »Jezus Chrystus® i »Matka Boska®,.
1 • Rembowskiego dwa portrety górali (rysunki), 
J Stanisławskiego »Pejzaz® i Piotra Stachiewicza: 
»Studyum kobiecccc.

Nadesłali na wystawę: Kamila Bukowska: »Róże« 
(olej.); Stefan Bukowski: »Pojzaż« (olej.), Ylastimil 
Hoffman obraz olejny p t:  dA fro d y ta ® , Roman Ka­
wecki portret St. hr. Wodzickiego, Fr. Turek dwa 
rysunki z cyklu »Staiy Kraków® oraz pracę z wy­
cieczki Jo  Gdańska, przedstawiającą słynną »Starą 
wagę.«, jedyny tego rodzaju zabytek dawnego bu­
downictwa polskiego P. Kasper Żelechowski nade­
słał obraz olejny: »K€ic#y<®

W ystawa Związku artystów mieści się w Pałacu 
Spiskim, oficyna I piętro.

H o jn y  d a r . Galicyjska fabryka obuwia »Gafota« 
ofiarowała na rzecz szkot I-go Kola 'towarzystwa 
szkoły ludowe’ w Krakowie 20 par obuwia jako 
dar gwiazdkowy dla polskich dzieci, uczęszczają­
cych do polskich szkół, utrzymywane ch przez to 
Koło na Śląsku i Morawach. Za ten cenny dar 
składa firmie »Gafola« Zarząd I-go Kola Towarzy­
stw^ Szkoły Ludowej w Krakowie najserdeczniejsze
podziękowanie.

W ario w an ia . P Minister wyznań i oświaty przy­
dzielił dvrcktora fc szkoły realnej we Lwowie, radcę 
rządu Michała l ic  m b  a c z a  prowizorycznie do 
służby w Itaazie szkomej krajowej, pornozając ma 
fimkcye krajowego inspektora szkół.

Prezydent galic. dyrekcji poczt przeniósł poczt- 
mistrzów: Antoniego B a c z y ń s k i e g o  z Turki 
kolo Kołomyi do Wybianówrki i Eliasza R e d k e  
z "Wybranówki do Dzikowa starego.

Kl ub a m a to ró w  fo to g ra ió w  urządza dma 
9 b. m. o godz, (r30 wieczorem w lokalu swoim 
przy ulicy KaTmehckiej 1. 15, wieczór projekcyjny 
autochromów Lj. barwnej fotografii, między innem 
kilkanaście barwnych zdjęć z obrazów prof. Leona 
Wyczółkowskicfc<>..

We In z zgromadzenie CzSęmków To warzyć 
s ; o d b A d s s i g  si^ \u  piątpk d  S -

!
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stycznia b. i', o godz. pól do (5 wieczorem w sali 
konferencyjnej gimnazyiftn IV.

Z  resursy mzędrńczej. W  sobole dnia 10 sty­
cznia nrządza resursa urzędnicza wielbi raut z tań­
cami o nader urozmaicony ar programie. Początek 
o goćz, 8-30 ^vicczór.

Losowanie sędziów przysięgłych. Wczoraj 
odbyło się w prezydnum sądu krajowego karnego 
w Krakowie losowanie sędziów przysięgłych na ka- 
dencyę lutową. Aktowi przewodniczył radca dworu 
Stawarsld, przy udziale starszego radcy Żółkow­
skiego j radcy Ajdukiewicza. Prokuratcryę państwa 
Zastępował dr Ujejski, izbę. adwokacką di ScłnlT.

Ma przysięgłych, głównych wylosowani zostali pp.: 
M. Bartynowski, wł. real.; Zdzisław Dmnn Brzeziń­
ski, wł, dóbr; J. Birlns, urz. Tow. Wzaj. I li.; B. 
Bochenek, urz. Tow. Wzaj. Uh.; Dunikowski ni., 
ffd. dóbr; kr. Lmilewiez, wł. real., Fallonbncchl 
urz. Banku auitr^węg.; A. Grabowski, masarz; M. 
Grójecki, wł. dóbr; Hoggcubcrgcr J., wi. real.; Jahr 
K, aptekarz; Kaczorowski A„ dyr. Sp. fak t; Kań­
ski Wl„ urz. Tow. Wzaj. Tb.; Kopf J., proknrzysl.a; 
Kuliński k j  urz. Kasy osżcz. ni. Krakowa; Kulczyń­
ski Z., kupiec; Liban A., wł! kamieniołomów. Bu­
dziński F., kupiec; MasśaLski Lu, urz. To»’. Wzaj. 
Uh.; MayzH N urz. Bąńku gal,; Meissner J., wł. 
real.; Michalik Jan, cuki ernik; Milcrowicz S l, dro- 
guerzysta; Kawralii R., urz. bankowy, dr Nieć wlaśc. 
real.; Paleczny Fr„ w! real.; Ptak Fr., rolnik; Rip- 
pcr* Hugo, wł. real.; Rostworowski W!., urz. po w. 
Kasy oszcz,; Stachowicz W.’, krawiec; Stradiot F., 
urz. iow. zal.; di' Skrzyiiski \ u r > . .  Tow, W7zaj. 
Ub.; Turowski F., urz. Tow. Wzaj. U hl Wójcikie- 
wicz J ,  miodosyiniK; Wolkov ski Sl., kupiec; Zału­
ski Si., urz. Banku kra

Na zastępców wylosowani zoslali pp.; Janczalik 
J., wł. rcak; Kręgiel W., zlolnik; Kubica A., rze- 
in ik ; Landau Dawid Izaak, kupiec; Lauer St„ ku­
piec: Libmann Adolf Leon, kupiec: Lubelski W., 
kupiec; Niepielski Sb, organista; > iziński Ib, wlaśc.. 
realności.

S ta ty s ty k a  e ni'g ra  cyt za  rok ubiegły. W ła­
dze policyjne, na dworcu krakowskim wy ko liczyły 
ju;  ̂ dokładną siniysiykę ruchaj emigracyjnego, który 
odbyw ą‘ł się przez wraków do Ameryki i z powro- 
teni. Wedle tej statystyki w 1913 r. przytrzymano 
na dworcu krakowskim 19o7 auslryackicłi i 581 
węgierskich popisowych, usuwających się przed słu­
żbą wojskową do Ameryki. Oprócz łych areszto­
wano i pociągnięto do odpowiedzialności 6 Ifi austrw- 
ackich poddanych, którzy jecliali za latszywcmi le- 
gitymacyami.

Ruch robotników rolnych, którzy przejechali przez 
Kraków od 1 września do 31 grudnia, ubiegłego 
roku jest następujący: Do Prus wyjechało 21.995 
poddanych austryackieli, węgierskich i rosyjskich,* 
z Prus zaś powrociło 81.115 robotników rolnych.

Od 1 września do 31 grudni i ubiegłego roku 
przejechało przez Kraków za legaiuemi legityma- 
cyami 14.453 austryackich i węgierskich oraz 27.638 
rosyjskich poddanych; z Ameryki zaś powróciło 
16.027 austryackich i węgierskich, a 10.855 rosyj­
skich poddanych.

Ruch emigracyjny w ubiegłym roku wogole, 
a szczególnie do Ameryk', był znacznie większy niż 
w  ostatnich latach.

W ła m a n ie  d o  sk iep u . Wczoraj do sklepu 
Izaaka Kampfa przy ul. Basztowej włamali się nie- 
■wyślcdzeni dotąd sprawcy i zabrali towaru galan­
teryjnego za 300 Ib Włamywacze doslali się do 
sklepu od fylu przez okno, rozbili szyby, rozbili 
okiennice i wyłamali drzwi. W sklepie po zabraniu 
towaru zostawili sztabę żelazną i pilniki.

Powiesił się na złość żonie. W niedzielę wie­
czorem w Zakrzówku, 1 oło rogatki ludwinowskięj, 
zabawiało sic towarzystwo na imieninach n Anto­
niego Pawlika. Gdy już w dobrych byli humorach, 
pan iomu zrobił awanturę żonie, która, obawiaiac 
się bjtki, schroniła się. do sasiadów. Wtedy Pawlik 
krzycząc, że się »powiesi na złość żonieir, zamknął 
drzwi na klucz 

Po chwili zaniepokojona żona otworzyła drzwi 
i rzeczywiście zobaczyła męża wiszącego na sznurku 
natychmiast zbiegli się sąsiedzi, zawezwano Pogo- 
owie alunkowc, ale już nic można było uratować 

Pawlika. Ciało przewieziono do zaldadu medyc tiy 
sądowej.

Spisek i ucieczka wychowanków Do dyre­
k c ji  policyi w Krakowie doniesiono z zakładu Lu­
bomirskich, że od dłuższego czasu niesfornie zucho- 
w rwało się sześciu wychowanków lego zakładu. 
Wczoraj zbiegli oni i mimo poszukiwali nie można 
było ich odnaleźć. Si to: 12-lelni Alfred Kolcza- 
kowski, 12-letni Jan Kowal, 1*1-letni Stanisław No­
ga, 14-łetni Franciszek Pawłowski i 14-lclni Mie­
czysław r  oj las. Wszyscy ubrani byli w mundurki 

-zakładowe.
Z K ro rik f p o d g ó rsk ie j. (Usiłowano otrucie. 

Kiadziez kufra). Wczoraj wieczorem przy ul. Kal- 
waryjskiej I. 58 w przystępie szału wypiła szklankę 
kwasu karbolowego ^6-Iciipa Marya i). ^w ezw ane

C w a u - t e k  8 a  t y  i / i i i a  1 9 1 4 .

pogotowie ratunkowe, po zastosowaniu środków, po­
leciło przewieść desperntkę do szpitala św. Łazarzu 
w Krakowie.

Wczoraj z v ozu wojskowego, wiozącego rzeczy 
liudporućznika 10 p. cb agonów Alfreda Paula, skra­
dł. jacyś chłopcy kufer' z rzeczami, wartości kilku­
set koron,

X  K R A J U .
f

ZyiV3. pochodnia. Z Dąbrowy ooposzą nam. 
Oiiarą bolesnego wypadku padło przed kilku dnia­
mi d/ie.rko wieśniaczki Jajowej we wsi Radgo,czczy 
puw. Dąbrowa. Podczas zabawy zapałkami zajęty 
się suknie dziecka, które, oniemiałe z przerażenia, 
wybiegło w pobliże zabudowań i lam, jak żywa 
pochodnia, spłonęło, zanim zdołano zastosować'ja­
kiekolwiek środki ratunku.

Z Ż yw ca  piszą nam: 2 inieyatywy Uniw. ludo­
wego odbędzie się tu w ciniu 11 b. m. odczyt dra 
Jarosza n. t,: »Sprawa Śląska Cieszyńskiego!!. Na 
miesiąc bieżący zapowiada nadto Uniw. ludowy sze­
reg konferencyj literackich, poświęconych Powsta­
niu styczniowemu oraz twórczości naszych wybi­
tnych poetów i pisarzy.

W znowienie sensacyjnego procesu. Piszą 
nam z Przemyśla:

Prawdopodobnie w lutowej kadencyi odbędzie 
się przed tutejszym sądem proces o morderstwo, 
sądzone już raz przed siedmiu laty w sądzie obwo­
dowym sanockim. Wówczas staną! przed przysię­
głymi niejaki Leizor Snesseł ze wsi Rakowej, oskar­
żony n zamordowanie 3-lefiiiego nieślubnego dzie­
cka swego i niejakiej Julii Pencarskiej, Miał on 
dziecku do ust nalać żrącego płynu. Wyrok oparł 
się na zeznaniach właśnie owej Pencarskiej, oraz 
na zeznaniach jednego jeszcze świadka, skazanego 
później za krzywoprzysięstwo, w tym procesie po­
pełnione, i opiewał na karę śmierci, zammnioną pó­
źniej na dożywotnie więzienie.

Snessel zapewniał ustawicznie o swej niewinno­
ści oraz poczynił starania o wznowienie procesu,
zawsze jednak bezskutecznie, sąd sanocki bowiem 
wszelkie jego prośby odrzucał. Dopiero prywatne 
dochodzenia wachmistrza żandarmeryi, Gajewskie­
go, dostarcz} ly tyie nowego matcryału, że sąd kra­
jowy polecił przeprowadzić szczegółowe dochodze­
nia, powierzając je sądowi przemyskiemu, z które­
go ramienia śledztwo przeprowadzili sędzia Ziemba 
i r. Lorenz.

Po skończeniu tego śledztwa Izba radna uchwa­
liła dopuścić do wznowienia procesu, uznając za­
razem wyrok sądt sanockiego za nieważny. Po sied- 
miolelnicm wiezieniu stanie tedy Snessel -po • raz 
wtóry przed sądem.

Zamknięcie „Teatru Nowego" we Lwowie. 
Teatr Nowy, któiy pod dyrekcyą p. Rygiera dawał 
wc Lwowie przez szereg miesięcy przedstawienia 
w »Donni katolickimi! i który powinien był ze 
względu na kulturalną swą misyę cieszyć sic po- 
wszeclinem poparciem, zawiesił przedstawienia. Po­
nieważ spodziewane poparcie zawiodło, a dalsza 
walka z medoborem okazała się niemożliwa, salę 
tegu teatru zajmie zapewne jeszcze jedno... kino.

ZE  ŚWIATA.,
Sprawa hr. Mielżyfiskiego. Jak donosi ,-»Lo- 

kał Anz.c, miał lir. Mielżyńsk.i, klóry z powodu za­
mordowania swej żony, znajduje się w wiezieniu 
śłeuczem, złożyć mandat poselski do parlamentu.

mi&rć królowej szwedzkiej. Ze. Sztokholmu 
nadeszła wiadomość o zgonie szwedzkiej królowej- 
wdowy, Zofii. Zgon nastąpił w nocy z dnia 31 gru­
dnia na 1 stycznia 1914 r. U łoza chorej zr brała 
się cała rodzina /. królem Gustawem na czele.

Zmarła królowa wdowa, z domu księżniczka de 
Nussau, Uczyła 77 lat życia. Urodziła się 9 czerwca 
18 56 r., jako córka wielkiego księcia nassauskiego 
Vv.d!łn Ima i drugiej jego żony Pauliny wirtembur­
skiej. Dnia C bpea 1857 r. zaślubiła w pałacu Bie- 
bej-ich księcia ostrogookiego Oskara, który w roku 
1872, po zgonie starszego swego hrala, Karola XV, 
ohjął rządy Szwecyi i Norwegi1 Pozosta ula po so­
bie czterech synów panującego obecnie króla Gu­
stawa Y, Oskara, Karola i Eugeniusza. W Szwecyi 
zdobyła sobie królowa Zofia powszechna, popular­
ność dziełami miłosierdzia i dobroczynności. Z jej 
inicyaiywy, wespół z najstarszym synem Oskarem 
Bemadolte, który wskutek moiganalycznego mał­
żeństwa z Ebbą Muuck zrzekł się prawa następstwa 
ironu, jiowstał w Sztokholmie wspaniały szp ita l ,  no­
szący obecnie jej nazwę. »Sophia hcnimet«,L który 
w swoim czasie uchodził za wzorowy model urzą­
dzeń hygienicznycli. Po zgonie króla Oskara w roku 
1907 królowa Zoiia wycofa!:' t zup: ite z życia 
dv, orskiego i zamieszkała w zamkm tioscndal.

Setna rocznica urodzin Be-narda. W auli 
siynoc0Q »CoI!egc dc fk-aucc-A w kąiwpi, gdzie nie­

gdyś w y k ł a d a ł  Mickk-wK.z dzieje, literatury słow.ań- 
jsikiej, obchodzono dnia 80 grudma uroczysiość 100 
rocznicy urpdzin znakomitego lizyologa Claadc Ber­
narda. Na uroczystość przybył przezyflent Poincare 
w otoczeniu ministrów. Uroczystość rozpoczęta się 
przemową Croiseta, mdmhńsLcatbra Kollcgiiun.- Pro­
fesor fizyologu w Sorbonie, Dastre, uczeń Bernarda, 
wygłosił mowę na cześć swojego mistrza. Porywa­
jąco przemówił minister oświaty Viviani. Mówił na­
stępnie Bergson, profesor filozofii w aCoilege de 
Francec, a wreszcie d Arsoiwal,, następca Bcruar.cu. 
na katedrze w Kollcgium tiancuskiem.

A eru p lan e m  z P a ry ża  d o  P rz y lą d k a  Dc 
fcrej n ad z ie i. »Malina donosi: Niezwęykłc powo­
dzenie lotnika francuskiego Yedrinesa, który przed 
kiłKu {liliami zakończy! szczęśliwie lot z Paryża do 
Kairu, skłoniło francuską Ligę awlalyrzuą, aby zwró­
cić się. doń z prośbą o kontynuowanie lotu z Kairu 
do Przylądka Dobrej nadziei. Propózycya ta prze- , 
widuje niezwykle trudności, jakie.m iałby lotnik do 
zwalczenia, stąd leż Liga droga .dyplomatyczną po­
starała sic o zapCYcnieine mu niezbędnych zapasb 1 
w oznaczonych z góry miejscach , lądowania. Jałt 
lotnik przyjmie proponowaną mu marszrutę, trudno 
przewidzieć. Według telegraficznych sprawozda", 
jakie-przesłał do pism francuskich, po ukończeniu 
lotu do Kairu, w zamiarach jego łoży lot do łuctyj 
i Australii.

S e n s a c y j n e  m c a r s t w o .  *
Śinierć tragiczna ĘUgsona k tó .y został zamordo­

wany przez swojego sędzi wego o jca , wywołała za­
równo w Paryżu jak w Londynie ogromną sersa- . 
cyę. Harry Fragson, najpopularniejszy komik k;uja­
re tov,-y anglofrancuski, nazywał się właściwie"' Jwilfp 
Pot i przyszedł na świat w Richm endzie nóń Lon­
dynem w 1869 r. Miał zostać handlowcem i praco­
wał w pewnem biurze handlowem w Londynie. 
Biuro to wystało go jako swojego przedstawiciela 
do Aniwerpii, a następnie do Paryża. Tuiaj odkrył 
w sobie. Filip Pot iakmt aktorski i zaczął występo­
wać jako śpiewak w kav,darniach i podrzędnych 
kabaretach na M onlmartrc, pobierając za wieczór 
honoraryum w kwocie 2 franków. Z ow yeh I aw ląri 
dostał si. Film Pot, przybrav,sz}v pseudonim Harry 
Kragson, do DUaharet de la Bulle#:, który później 
otrzymał iia/.wc »Cabarel <ies Quatrez-auis«. Zwrot 
sv karyerze Fragsona nasląpn w ciiwiti, gdy alrzy- 
mał zaproszenie na występy w teatrze »Drurv; La­
nca v/ Londynie. Odtąd Harry Fragson 'występował 
na przemian to-W Paryżu /to  yy Londynie, zarabia­
jąc rocznie kilkaset tysięcy franków. Śpiewał prze­
ważnie swoje własne pieśni, które przyniosły „m a 
szybko niebywałą popularność tak w Paryżu.; jak  
w Londynie. Niedawno przybył z Londynu do Pa­
ryża, gdzie mieszkał współnie ze swoim ojcem, li­
czącym przeszło 80 lat życia.

Wc wtorek wieczorem przybył Harry Fragson do 
pomieszkania swojego, ażebv sit przebrać i udać 
na przedstawienie do realni oAlhair ora«. W  pokoju 
sypialnym powstała pomiędzy ojcem a synem gwał­
towna sprzeczka, podczas której ojciec strzelił 
z browninga do odwróconego tyłem syna. Kula poć 
niżej ucha przebiła czaszkę i ugrzęzła w mózgu . 
Harry Fragson, przewieziony do szpitala, iuriąrł| 
w kilka godzin w stanie nieprzytomnym.

Przed sędzią śledczym zeznał stary Pot co nastę­
puje: »Harty był dobrym chłopcem, którego wszy- 
s-cy wyzyskiwali pieniężnie. Najbardziej wyzyskiwała 
go kochanka imieniem Pauletta, która koniecznie 
chciała za mojego syna wyjść za mąż. W obec mnie 
zachowywała się ona w sposób prowokujący i oka­
zywała mi nieustannie iinperiynenckie lekceważenie. 
Przez ula’głównie syn mój zerwał ze mną i od mie­
siąca nie odzywał się uo mnie wcale. Nie mogłem 
dalej żyć wśród tankh upokorzeń i postanowiłem 
odebrać sonie żvcie. We wtorek chciałem len za­
miar usuuocznić,  gdy właśnie uo pomieszkania 
wrócił syn. Chwycił nmle za barki i potrząsał m ną' 
brutalnie. Wpadłem w gniew i strzeliłem do śyna«< 
Lekarz domowy Połów opowiedział przed sędzią 
śledczym : Dnia 26 grudma przyszedł uo m nie Harry 
Fragson i żalił się, że ojciec jego jest coraz bar­
dziej rozdrażniony- Niedawno odkręcił vc pomiesz­
kaniu wszystkie kurki gazowe, co megło skończyć 
się wybuchem gazu. Harry prosił mnie, ażebym zba­
dał stan zdrowolny ojca. Uczyniłem to i stwierdzi­
łem, że stary Pol jest niebezpiecznym maniakiem, 
cierpiącym na silną manię prześladowcza. Miano go 
umieścić w zakładzie leczniczym, zanim to jednakże 
nastąpiło, Pot zastrzelił syna. Jak zeznała Paulette.; 
stary Pol jest alkoholikiem. Syn obchodził się z niu, 
dobrze i nawal mu sute wsparcia pieniężne. Podo­
bnie zeznał A. Bernhciin, prezes stowarzyszenia za­
pomogowego aktorów.

Teatr miejski w SCrafotWie-
oz w ar Lek : »Pani prezesować 
Piątek »Pieśń królewska^
Sobęja; »Zvodziej* 4

/
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Nadesłane.
Erna Klausner 

Emanuel Lustgarten
z a rę c z e n i w  g ru d n iu  1913 

B ie ls k o .  5731 G ry b ó w .

Sanatoryum i Zakłaa wodoleczniczy
spec. cbor. nerw.

Dra Kupczyka 393 lu
Kraków, ulica Szujskiego 11.

Buchalteryi
ogólnej. względnie zastosowanej do różnych przedsiębiorstw 
dtaz bilanaowuuia uczy prywatnie W . Skalski. protesor Aka­
dom Handlowej. Wiadomość od g . 1 do 4 ul. Podwale 2. III. p. 

533 1 i

Bankructwa w nikia 1923.
J e d e n  z ot'i<-\ alii\ cli on ram W  p r a s y  a u s t r r a e k i e j  

ogfasza spis b a n k ru c tw ,  k tó re  p rz y p a d ły  n a  ro k  19.13 
t p i s  obcjnm.ic o k re s  czasu  od 1 s ty c z n ia  do  d n ia  20 
g ru d n ia  n iu c r l f g o  roku  i w y k a z u je  886  w ielk ich  ban- 
kni.-’tA' na  ogółu;; k w o tę  15G' j  m il iona koron .  W  tym  
n y k a z ic  uv.zględnioiio  j ę d r n i e  b a n k r u c tw a ,  w  k tó -  
y r h  s tan  h ie rm  w ynosi!  co n a jm n ic j  100.000 koron ,  

re sz ta  Mtukrinilw. w ie lk a  pod w zględom  lit z e b m  m, a 
w ogó lne j  1 wocie p ien iężnej bardzo  p o w a ż n a ,  pozo ­
s ta ła  poza obliczeniem .

R o z p a t ru ją c  podział b a n k n u t w  na poszczegó lne  
miesia.cr, a u to r  a r ty k u łu  s tw ie rd z a ,  źe s k u tk ie m  p rz e ­
s ilen ia  z i is ta tn icg ii  k w a r ta łu  ro k u  1012 liczba b a n ­
k r u c tw  w p ie rw szych  1 m ies iącach  101:1 r. by k i  z a s t r a  
s za jąco  wiclk;;. W tym  czas ie  by Ib J5S0 b a n k r u c tw  z 
p a s s y  w am  i v,r kwocie (Hi m i l io n ó u .  g d y  w o d p o w ie d ­
nim' o k res ie  czasu  roku  10]2  hy lu  ty lk o  00 bank ruc tw  
na k w o tę  24 miliony koron , . lak  g w ałtow n i ,  p o d n io ­
sła  sic JiCłba bank ruc tw  w r. 1012 i 101$ św ia d cz y  
n as i r  p a ja c a  tabedka:

Hak Liczba baukniitw
10117 1 7 0
1 0 0 8  1 8 2
1000 141
1 9 1 0  1 2 S
191,1 198
1 9 1 2  4 6 0
191;V  • v 8 8 5

Z,lvch dat v > pika. że w latach 1012 i 191:1 tęylo
więcej bankruci, niż w calem poprzeclniem pięciole­
ciu, M .-ród bankructw w roku 191$ było 38' wypad­
ków z i  stanem biernym po nad 1 milion koron. .\aj- 
wi< S|&j bjiikrucrw byiu w przemyśle. tkackim. Nastę­
pnie idzie przemysł skórny, budowlany i żelazny, tu- 
(lzwż m a ; t/OiPislY.

Passyw a w m ilionch kor. 
9 u .—
60.—
4 8 .7 0
4 5 .—
6 5 .3 0

182.—
1 5 6 .5 0

* Telefon Warszawa—Petersburg
Z’ Petersburga, donoszą, że rząd zdecydował się 

uż rta budowę nmi telefonicznej iWarszawa-Peters- 
burg. Długość tej linii .wynosi 1100 .wiorst, wobec 
'czego zachodzi potrzeba użycia drutów miedzianych1 
znacznej grubości. Obawiają, się, że drut ten bedzie 
często przedmiotem kradr ezy i częstych' przerw, jak’ 
to się .dzieje na linii Petersburg -Moskwa.

„KRAKOWIANKA3
10888 czekolada mleczna 
A . P ia se c k i — K i?akćw

O rv g in a In y  

K a lifo rn ijsk i S y ru p  F ig o w y

Idealny środek przeczyszczający
dla

D oroM yd* i d z ie c i.
Prztz le k a rzy  św ie tn ie  ocen iony  jako

czyaty naturalny roślinny wyrób o 
iayodnem przytera pewnera działaniu,

k tó ry  z  pow odu  

sw ojej nieszkodliwości i znakom itego 
Smaku szczególn ie j w raż liw y m  albo p rz e z

c h o ro b y  o s łab io n y m  osobom  każdego  w ieku  najgoręcej 
po lecony  b y ć  m eże.

We wszystkich aptekach do nabycia w oryginalnych flaszkach po
, k. 2,— ; w ielki flaszka k.

656 1 5

i m i m  u l e c z a l n a !

Tak: reklamują zagrauiczn fabrykanci swe przetwory. 
Polecając szampon do mycna głowy z przepisu Dra Lu­
stra, .przyrzekamy to, czego po środku higienicznym 
spodziewać się należy: odkaża, odtłuszcza i alkali- 
zlije skórę głowy i włosy, czetn przyczynia się wyso­
ce d o  usunięcia łupieżu, oraz stwarza dodatnie wa­

runki dla porostu włosów. 344 1

chemiona „ W ,

C z w a r te k  8 & ty e * n ^

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłup* ! keńezyu. 
chorób stawów i kości. — Wyrób gorsetów, sztn 
cznych kończyn, pasów przepuklinowych i t  p, 

MEOHANOLECZNICZY i ORTOPEDYCZNI
ZAKŁAD ZANOFRuWSKI

Kraków, ulice; Zyolikiowlcza C.
DR EPSTEIW. DR MERZ. Qf W MOTC,

Podziękowanie.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dr. btoniAtawowi 

Sikorskiemu za nader troskliwą melęgracyę w  czasi > 
długiej i ciężkiej cLoroDy ś. p. B&iMa van dei Abeefe 
c. i k. podpułkownika na pensyi — i za przyjaderską 
poradę i zajęcie się składa najgłębsze podziękowaniu 
pozostała

10569 rtoazim.

Zapiski literackie.
Konstanty, G ó r s k i :  „Pisma literackimi Przed­

mową ponrzedzii prof. dr. K Morawski, ■Warszawa, 
Nakładem Gebetnnera i Wolffa.

Aleksander S z c z ę s n y :  „BaSnic wiosenne",
lllustracye trójbarwne Z. Plewińskiej Warszawa, 
1914. Nakład Kasy przezorności pomocników księ-> 
garskich. Warszawa.

C r a t a e g u s :  „Po pogromie". Nowele frag> 
menty Kraków. Drukarnia „Sztuki"

Ignacy D ą b r o w s k i ;  „Zmierzchy", Powieść, 
Warszawa. Nakład J. Fischera.

Wład. U m i ń s k i :  „Krzyż i Dółksiężyc". Poś 
wieść dla młodzieży na tle ostatniej wojny baikań- 
skiej. Warszawa. Gebethner i Wolff.

Z kalendarza. W e czw artek  3 styczn ia  Sew eryna op. 
i  E ra a rd a  t . ;  w p ią tek  9 styczn ia : M arcvar.aj p. i  M am ulina b-; 
w sobotę 10 styczn ia: A gatona  pw. i  W ilh e lm a  bw.

Z krakowskiego obserwatoryum — Dnia 7  stycznia ter­
m om etr doszedł od +  0 2 do T  2'9 Cels.; barom etr podnosił-

D nia  8 styczn ia  o godzinie 7 rano ' t a n  barom - s il  
7419  mm., term om etrii — 2 9 C .; w ia tr  zachodni.

t£rr?Ł  riedidowr,.
W iedeń , 8  styczn ia . (G iełda południow a). M arki 

1 1 7 '5 3 . K en ta  m ajow a 8 3 ']  0. R en ta  koronow e w ęg iersk a  
8 2 '8 5 . A kcye austr. żarn. kred. 6 3 5 '— •• A k cye w ęg . zakł. 
kred. 84-0'— . A kcye A nglobanku 3 4 2 '— • A k cy e  U nion- 
banku 6 0 2 '— . A kcye B an k ccrein u  5 1 8  — • A k cye  L a n d ef-  
banku 5 b 0 '— . A kcye kolei pań stw ow ych  7 l4 'ó 0 .  Lom ­
bardy 1 0 U 7 5 . A kcye fabryki broni 9 5 0 ' —  A keyo tyto  
niow e 4 3 6 '5 0 . A lpiny 7 9 6 '— . R im a-M uranyi 6 3 9 '— . 
Akcye prask iego Tow- żelazn ego  2 4 '4 5 .' L o sy  tureck ie  
2 3 2 '— . R uble 2 5 3 ‘— . Skoda 7 7 0  — . 4 Y 2 proc. L is ty  
znstaw no Banku g a licę  dla handlu i przem ysłu  — •— 
U sposobienie: spokojne.

B e r lin , fi Stycznia. (G iełda poranna' A kci > kred. 
2 0 4  — . T ow . dyskontow e 1 8 8 '— . Bochum  0 — ‘—  F o n ii
0 — '— . U sposobiebie u trzy m a n e,'

C .  Cc. O y r e 8c « i f « i  t a S e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e ,

@ d y  J a z d y

©«* 1 p a id rie rn yK a  M K m iip  («za$ e u r o n L
Odchodzą

2’20 w r.e:y (oseb.) do 1'odwoloczj ik. r o ‘U 
ezcni.i do NowoijO Sącza K iy m e>

2'SO w nocy iporp.) 5 r  s  do Akeduia. i'oh i- 
czeni*: ,1o Clpuwv.

B 13 w nocy (posp.) do (.koralowiec.
3:35 w nocy (posp.) Nr K) ,1oW ,ednin . Połą­

czenie : cc Wins/.nWy.
4'20 w nocy tosob.) do O św ię-im r
b . 0  iv m. \ (uscii.) Nr ‘JO no Wiednia. 1’otą-

tzenic': do W rocławia, 
te tó  r (i esy.) do Pcdwołoczy k, S tan  stawo­

w a i lc ta n . 
b..52 rar.n ^posp.) Nr. 2 d i  W itdnia. Polączo- 

i.io do W rocław ia.
7-ćO t , (orob.) do rodw otoczisk  (połączę, ie do 

Sz, z j .  i;;: , (toza :i'lo\v:i ltd
8-10 r. ('.solę) do W ieliczki.
8'25 r. (cłob.j do tćocmyrzowa I do Mogiły. 
8*o0 )anu losob.) do Aowogu Zagórza. l'o tą - 

c z m a :  do Wadowic.
HoO i3i*o :**s<d>.) do W iednia  W aiszaw ;,.

10‘15 r. (osob.) do Podwo'oczysk, lckan . PoD- 
*, z .ii.u: *1* .\ov. cgo Sącza Orłowa Taruo- 
br/(i;H . ,!asłu.

5 i  15 po,-. (0 ob.) do Suchej i Oświęcim*. 
ł-oO p* p, (miesz,) do W ieliczki.
1 4  l  i _ :>. (osob.l oo Kocmyrzowa, i  Mogiły
1-57 pep (osob.) N r l-l do W iednia.

• 4ł»3o pop. (posp.) Nr H do W iednia, Połącze­
n ie  do W ro cław ia

i-

z brakowa;
£-51 pop. (pospieszny) do Lwowa. Połącze­

n i , ;  do Szcza ai.a, Nowego Sącza.
8‘0G pop. (o„ob.) do T -rnow a. Połączenia, do 

Szczucina, Stróż, .Tasł.-, .Nowego Sącza. 
3 '25 pop. (osob.) do oucnej, do Zakopanego, 

Nowego .Sącza. Slióż.
5‘-ió pop. (osob.) do Ł ańcu ta . Połączenia do 

Stróż, Nowego Sącza asła.
6'00 wiccz. (osób.) Kr 116 do Oświęcima.
6'4ó wiecz. (osob.) N r 16 do W iednia. Połą. 

czonia: uo M arszawy, Petersburga. W ro 
i ław ia.

6 55 wiccz. (miesz.) do 'I irnuW  
7-4 0 ureoz. (miesz.) do WieliczkL 
7'55 wiecz. (osob.) do Nowego Zagórza. Połą* 

. czem u: do Uświęniina. 
f ‘O0 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa- 
fc*,o wiecz. ffp sp u sz .)  do lckan, Pukareszto , 

K onstaucyi. Potączenia: do Obyrowa:
9 09 wiees. (osob.; uo Podwoluczysk Pułącze- 

m a do W ieliczki.
1015  w nocy (posp.) Nr 4 «o V» jednia. Połą­

czenia do W arszaw y, \5 rocławi i.
10'35 w nocy (posp.) Nr UH do W iednia 
1 0 'jó  w nęcy (osob.) d i  uw ow i Połączenia do 

W ie lic łk i, Ja  ła, Dynowa 
11*55 w nocy (osob.) do Nowęco Sącza- Połą­

czenia: uo Oświęcima, żyw ca.

' . I i
V

22* 10 w nocy (pos.i.) s  Czerniowiec. Połącze- 
c,d Biiiiarc^źt'.'.

3 07 w nory (posp.) Nr 7 z W iednia. Połącze­
nie  z K arlsbadi 

S'30 w nocy ^osca.) z ro iw ołoczysk . Połącze-
n c 7. iHiesse.

4-52 f. (o ob.) ze LwO‘V». Połączenia: od S lo­
ganowa. P odhajce .' Chyrowa, Sambora. 
, 'lry ja , Orłowa. Nowego Sącza. 

b-M 1 fajjL (posp.) Nr 105 z W iednia.
5 55 w nocy (osob.) V, Nowego Zagórza przez 

Sucho, Połączenia: z Gorlic. Orłowa, Z a­
kopanego.

6'CO rano (posp.) Nr 3 z W iednia. Połączenia 
z B erlina i W rocław ia p r/ez  Bogumin. 

• '3 2  r. (posp.) z lckan , l ’oł:iczenia: z K on­
stan tynopola  przez Koiistancyę 

7*20 ritno (osob.) Nr 15 z Oświęcima.
7‘NJ r, ( isoh.) z W ieliczki.
’/'■'!|  f. (ogob.) i  Kocmyrzowa i Mogiły. 
i'Sb  ra iu  (osob.) Ni* ;;2 z Oświęcima przez 

1’odgórze-Płaszów.
8 1 5  r. (osob.) t  Tam® w a. Połączonia z No- 

WejO Socza, .IftSfel. ri) I 
8.4 t. (osob.j a Podwoioczysk. Połączenia 

z Kijowa. Odessy. - . 
frUS ;ano"(osob.) z Granicy. Połączenie z W a r­

szawy.
1 9.85 rano (osob.) Nr 13 z W iednia. Porącz - 

u w . * O tornujca, Opawy.

11.-0 r, (mięsa ) z W ielic  L
' L' l i no iośuo.) Nr oó z W ieunia.
I d '58 pop, (oseb.) a K uom yiiow a i Mogiły,

1'10 pop. (o so b n o  niedzielę, czw artk i i św ięta  
z Ta-now a. Pobiczenic z N'oweg> Sącza. 

1 2 4  pop. (osob.) ze LiWuwa.
2-05 pup. (oson.i 7. Nowego Sącza. Zakopane#*-. 
2 ‘20 pop. (pospieszny) ze L - a i r * .  
j '  13 pup. (posp.) Nr o z W iednia. Połączen.e 

z Karlsbadu. 
o'3 ' pop. (o ob.) z W ieliczki 
4*45 pep, (0 *00 .) z O iwięcim a. Skawiny.
■ł'52 pop. .oiob.J z Brzeciaww (L undoaburgr). 
b HO o 'ietz .(0:o?i.) z '1 'aruowa.
H4-! wicoz. (m jcsz.l z W ieliczki.
6*25 wiecz. (ojob.) z Pol.wolo:zys'i. 
ił'.v: wiccz ios.d>.i o i  S try .a . Sam i ora.
7 v 0  wiecz. (osob.) a icoomyr-owa.
8 'lb  w ierz.ąpj<p.) Nr i i  W ia ln ia . Połączenie 

z K fdS m du.
C‘1(J ryiecŁ (useb.) r, 04 v mci ma 
!;'2-l Wlecz. l])J.*p.) Z Po iwo o :zysk.

.9 '45 wioci. (b-ob.) N r  iu  z W iednia. Połączę- 
nió z 1’rogi. 

li,*.'-'!' w no y (osoa.) a Hz.szow a.
11-0 > '** nocy (o iO-.j .  N. przez Suchą
1 1 ■ Jti w uucy (p isp.) N r f  z W ia ln ia . P o łą ­

czeniu z K.irGbn iur.
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niezbędne dla każdego ttołu pasztety z drobiu, dziczyzny, 
gęsich wątróbek. Specyainość „a la S t ra s sc u rg T  Znakomite 
majonezy, ansp'ki, gakutyny, cało podania od najskromniej­

szych do najw.Y tworu i ej szych poleca 529 i 12 
Pierwsza kraj. fabryka  pasztetu, konserw  i bulionu w kostkach
Karo la  Goefeia przedtem D, Citrabaszcza, Kraków, Sławkowska 29.

krajow e i zagraniczne najsłynniejszych 
firm . A paraty  projekcyjne. Cennik g ra ti

WAR3ZAWSSI SKŁAD
p rz y b o iw  lotograficznych.

ul. Śzews&a, L-. 2.
Telefon 1428. 354 2 O

iwiiPiimnwo . . . »  —«ł. -ana»™—:«

Mató-UfeifB-iijwil
liejazych pokaleczcniach, otw artych 

ranaca i poparzeniach.
Dosa tL — .60.

r  I i tu i-U s isu t Capsici
compos.

Zam iast Kchff:ca-Pain-(Ixpeller
N acieracie ból u s p o k a ja ć e  przy p rze­
ziębieniach, retunu

Flaa*k

Jl U f lp O K łł- j^ c  VŁt"~
»a_matyżmi o, postrzale i t. d. &

la K --.ro. 1-4°, 2 .-.

Kotwica-Aiaumitiat żelazny
T in k tu ra . 

prsy  niedokrw istości i błędnicy. 
F laszka E- 1.40.

Do nabycia we wszystkich aptekach albo 
można tez w prost sprowadzać z ;

Apteki Dr. Richtera „Pod złotym 
lwem-1, p raga I,

Utioc EliDtety 5.

Krystallna
m . :  a  $ ©  A d k d r z y .

£Ci popękane ręce. usuwa czerwoność rąk, 
nadaje białość i aksamitną miękkość.

J a n  I h n a t o w i c z
816 1 O K r a k ć i f ,  St.ki'B in*iLć

Przystąpię jako. r-pólnik z w ięk­
szym kopnąłem  do in te resu  h an ­
dlowego Jl.óOO posiere-nant'' K lę ­
ków za okazan em kw itu . 5*5 3 3 t *.

j ę z y k ó w
&

obecnie:
4$ ,  óatiiellońska 9
v  N.- telefonu 2233.

o4t> 1 O

99 M  G
Ozy można jeszcze ? Bi*.44

530 i  ?

NMŚpiodujp.
O g ie ń  c z e r w o n y  i - a ,  bezdym ny 
oraz św iatło Księżycowe do ośw ietla­
n ia  żywych obrazów, szoput. t a * . w  
n a  balach i t. p„ najtan3ze, bo n a j­
lepsze tylko z laooratorynm  Pd. Mą- 
drzykowskiego,Kraków X II i0 . Prze- 
gorzały. -  Próbki darm o i ypłatnie.

336 1 O

O g tf ó z o t te  l ie y ta c y i .
Gmina miasta Suchej ogła­

sza w dniu 15 b. m. o godz. 
2-giej popohumiu publiczną 
licytację na pobór opłat gmin­
nych od trunków palonych 
i piwa na przeciąg lat 3-ch. 
Cena wywołania ęOOO koron 
Oterty dopuszczalne z 10% 
wadyum. Warunki do prze 
glądu w kancelaryi urzędu 
miejskiego.

Burm.strz 
M alc;:eu 'nki.544

! MyczKr pieniężne!
bez poprzednich w ydatków , w ka­
żdej wysokości, d la  każdego, na  
skryp t z ręczycielam i lub bez, spła- 
calue m atam i ra tam i w 1 do 10 lat, 
pożyczki hipoteczne na  4°/0, n a  30 
do 40 a t. Najwyższe pożyczki na  
zasi. Szybko, dyskretn ie  załatw ia  
2yym. Schillinger, biuro bankowe i 
eskontowe, Pressbnrg . K ossuth l.a- 
josplatz 29. “  M arka na  odpowiedź.

390 1 O

' « i
m

dolegliw ościom  w ga rd !<?, 
j a k t y h i d i e l ,  s a f i e ^ m l e n i e  i  c h r y ^ n ,  

p o l e c °  s i ę

A N T Y S B P  T Y t iZ N l

w - w m \

rm r\
'ćtplelr.f.iza H. CANONfNE, w  P a ry k a j .

6se prędko, skuiocznie i trw ała

C ena pudełka K 1.73

mm k
‘ kMŚ-

]W Ę 0 i  n a b y c i a

WE WSZYSTKICH APTEKACH
v\A-3V’̂ r | i  składach aotecznych
W f e i M d - fvc; &gfejg Sy, Główny skład, apteka K p ^ y l Ł Ł AW- HB? *SK-*S3isT

w \ łpod niurzYiYCia*
- I P P  •’ X T 1 2 D S Ń  I .

'''‘f  t m  m  *»

Zbiegły 2 psy | Sf l
bitue owczarskie, (^duże szpice 
samce) wabiące się „ M a i ia iy 11 
i „Burkus". pierwszy z fiftąr- 
nemi łatami. Znalazcy zechcą 
się zgłosii. Fabryce sody 
w Borku Fałęckim, gdzie otrzy­
mają stosowne wynagrodzenie. 

549 i ‘o

A M  hatorzyitkł

1 3 !  W
poszukuje rnivnow anego koncypien- 
ta . W arunki korzystne. ó*23 1 0

j l Iii

gimn. potrzebna do dziewczyn­
ki dla korepetycyi. Czyżewi- 
czowa, Kopernika 10. od godz.
6 —7-raej. ’ 347

B E N G A L S K I
proszok i m agnezyę na  przedstaw ie­
n ia  i jasełka, poleca skład ogni sz tu ­

cznych
H. Niemetz w KrakoYiie

332 Karmelicka 15. 1 0

Ksiwioia Polika i W  nut
w Krakowie (hotel Saski), poleca

nu pfeki wpWttfa ailssi.
Książki i nuty w pięknych 
oprawach dla każdego wieku, 
od najtańszych począwszy, glo­
busy, kolędy, malowanki dla 
dzieci i świeżo wydane szopki 

polskie do wycinania.
Ka prowincyę wysyła odwro- 

lUli pocztą 382 2 10

M io d y  c z ło w ie k
la t  22, izr. z dłuższą prak tyką 
handlową, poszukuje posady w w ięk­
szej agencyi handlow ej. Zgłoszenia: 
,.\v r a o w n i"  po3te re s tan te  Kra- 

526 i 3
>7ymownv 

ków XI.

goncypient z p rak ty k ą  prowineyo- 
»  n a lną . poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia: P . E. przyjm uje Adini- 
n łstr. „X: R eform y4. * 519 2 2

Szopy, t n e s k i e .
w dobrym stanie, k ry te  Wierzchem 
sukiennym , okazyjnie do sprzeda­
nia. — Oglądać m ożna codziennie 
A leja Z ygm unta  K rasińskiego 21. 
I I  p iętro, na  prawo. ,,24 i  2

TSijjuiu r iiu
kapelusze żałobne krepa, suknie, 
bluzki etc. kolorowe, sz ta lu g i, kw ia­
ty sztuczne, książki, ładne obrazki 
t drobiazgi. 11. fcwj G ertrudy 1. 2, 
II  p. Od 10 - l  i od 0 - 5 .  527 1 3

Nie mogąc osobiście, tak 
jakbym tego pragnęła, prze­
syłam tą  diogą serdeczne po­
dziękowanie Przewielebnemu 
Duchowdeńslwu, zwłaszcza ks 
Kanonikowi Flisowi, ks. Pro­
boszczowi Ydaśniowskiemu z 
Zakliczyna ad Sieptaw. przy­
jaciołom, krewnym, oraz ko­
legom zmarłego, za okazaoe 
współczucie, doktorom za tro­
skliwą opiekę, wreszcie wszyst­
kim mieszkańcom i okoliczne 
mu Obywatelstwu!, za liczny 
udział w oddaniu ostatniej 
przysługi ś. p. mężów i memu
A u g u s to w i  . 634
Ludwiha O cćtkiew iuzbwa.

t t o  M
u? szkele isu^haiferyi

S t a n i s ł a w a
^ u m a t u w : ’ u

t, Krakme, Flomńska 55
rozpoczynają aię 10 stycznia 19*4
a.urs buchaitoryi z naoiką p isan ia  
na  m aszynach UW kor. 543 1 ó

duąv pokój frontowy z um eblow a­
niem d la  osób poważnych, potrze­
bujących spokoju, u a  dłuższy lub 
krótszy czas. P ru g i m niejszy  także 
z m eblam i od 1-go lutego. Hoże 
być ze wspólną kuchnią. 7Vielopole 
7*1 p , na praw  ■, K rbatska 579 1 2

o d d a m  n ie m o w lę
n a  w vchow arie osobie pewnej, uczci­
wej, za stosow.iem wynagrodzeniem  
Zgłoszenia pod S. T . Ż. 25 poste 
re stan te  Kraków. 525 1 2

P o ż y c z Ł C s
4 do ó t \s ię c y  koron n a  hipotekę, 
nośzukuję na w ilię wartości 18 tys. 
koron. Z głoszenia: Kraków .Sołtyka 
7. II. z. na  prawo, sk rzynka ‘ na 
li ty NT. 12. 677 1 3

D r  S r i l l a n d
adweliat w Tai-uuwie

p o s t u k u j e  początkującego 
k o s c y p is n t a .  — Posada na­
tychmiast do objęcia 573 i 3

PIZ
składający się z trzech pokoi i su- 
li 83 m. powierzchni, kuchni i g a ­
b in e tu . nadający  się ua biura lub 
n a  bank. do w ynajęcia zaraz przy 
ulicT Sławkowskiej 14, uaprzeciw  
Glraud Hotelu. W iadomość u W ła ­
ściciela. u?5 1 3

samodzielnej do prowadzenia 
domu dla k  osób poszukuje 
M. Ganszer aptekarz w Biaiej.

535 1 3

n o  w y n a j ę c i a  zaraz ładuy
pokój z osobnem wejścien. i usługą.

01. Czysta 14 II p. 512 2 Ł i
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* Nr 3 N O W A  R I F O R M A , Czwartek 8 stycznia 1914.

b-Groiiiisiajiiy garnitur
m odny.sprzedam . Z w ierzyniecka 23,
'I  p., n a  prawo. 510 1 2

kit iii; spMania IBffiiJ

Ii. 152109/913.
Ba.

O g ło sze n ie  iicyłacyi,

'frzy  raclritw ej ulicy. W iadomość : 
ŁrrzegOrzecka 14. 520 2 2

Miód pszczelny
■pod gw arancyą, n a tu ra ln y , podolski, 
g ęsty , deserow y i kuracy jny , w blr# 

,.sza n tac h  5 kg . za  K  7-70, naj- 
ip m d n k js z y  lipcowy za £  8 '—, 
wyborny b iiły  za K  8'50, wysyła 

jza zaliczką Szymon Gangu, Husia- 
jtyn 4   39J 3 O

[ Poszukujem y

i 'iarzgucy l o t o m
2 300 m orgów ornego pola. Reflek- 

nn jem y  ty lko  za dobrych i ener­
g iczn y ch  fachowców, z g run tow ną 
jp rak tyką, obznajom ionych z upraw ą 
•buraków cukrow ych i kartofli. Obję- 
jcie posady najpóźniej w połowic 
m arca. W ynagrodzeni.) w edług umo- 
iwy P o d an ia  z  odpisam i św iadectw
y i r t / l r m ł i  i <■» „n n .,. w, w\.(których n ie  zw racam y) należy  a- 
miiresuwać do dyrekcyi dóbr K sięcia 
tLnbom irskiego, Horodenka, G alic ja . 
I 396 2 3

2sPtfii
wę platernw i branzów artystycznych
Ły,.tLa i 2

l
siuzka towarów wysortowa-
/% _ n y c h  3 0 — 5 0 % ,  

j e d y n a  o k a z y a  ia a ? ic h
i  łttdfciycli pii-dćt^ksSiy.

324 3 O

i t e s f o J s i i s t

Celem oddania vi przedsiębiorstwo robót:
1. stolarskich,
2. ślusarskich,
3. okucia stolarszczyzny,
4. posadzek dębowych,
5. pokostniczych,
6 . szklarskich,
7. malarsKich,
8. płytek okładzinowych,
9. brukarskich,

która mają by ć wykonane przy budowie zakładów sanitar­
nych na Koutumacyi w Krakowie, Magistrat miasta rozpi­
suje licytacje, ofertową, przyczem zastrzega sobie rozdział 
robót według swego uznania.

Piany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać mo­
żna w Budownictwie miejskiem Oddział A. w biurze star­
szego Radcy budownictwa p. Jana Zawiejskiego od godz. 
11  do 2-giej z południa, gdzie również otrzymać można 
formularze ofertowe.

Olerty należycie ostemplowane l zaopatrzone kwitem 
na złoż.one w Kasie miejskiej wadyum w wysokości 2 % ° /o  
sumy oferowanej, wnosić należy w temże biurze do dnia 
22 stycznia 1914 r do godziny 12-tej w południe, poczem 
nastąpi otwarcie ofert w sali posiedzeń Magistratu. Oferty 
później wniesione lub nie ułożone według wzoru, nie będą 
uwzględnione. 39P 3 3

Magistrat stoi. król. miasta KraKowa
ptaków, d. 27 grudnia 1913 r.

t¥atalfny i rełniane
podszewki jako to: kloty, glorya, satyny, szerże, pod- i 
szewki w rękawy,szare płótno — Guziki, taśmy, koronki,’ 
wstążki, poleca w olbrzymim wyborze magazyn towa- ■ 

rów drobiazgowych i przyborów krawieckich
f i rm y

O s ta s z e w s k i  & M a y e r  
długoletni wspoipr. firmy Porębski & Z im ler1

323 2 O K .: S

m m  k r a  m m

s u t n e m
Z&kina leczniczy u a  
ehocych na płaca izałożo- 

, ny  w r. 190 j ). Prospekty! 
L ekarz  k ieru jący .

DiVV.Hatfer
168 2  O

przyg io« nją pod fachowem kierownictwem rutynowanych 
sił do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych na osob­
nych kursach. Lekcye pojedyncze na żądanie. Otwarty kurs 
uzupełniający do cgz. histor. kwietniowego 1 zwyczajny do 
terminu lipcowego. Własne repety tory a do dyspozycyi. Do­
tychczasowe rezultaty pomyślne. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje od 3 -5  popołnuniu

K a z i m i e r z  K u c S ia i  cz-yk
Kraków, Garncarska 2.

548 1 5

y L . 48/1914- 516 2 3

O g S o s s a n i e  l l c y t a c y i .
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy rzeźni miejskiej 

\w-Złoczowie rozpisuje M agistrat m iasta Złoczowa p u n u w ia le

liortaore ofertowiJ

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum wysokości 5% ceny 
kosztorysowej, własnoręcznie podpisane, należycie opieczętowane 
i  oznaczone na zewnątrz napisem »Oferta na budowę rzeźni m. w Zło-napiscm »uterha na budowę 
:czowie«. m ają podawać w stosunku do ceny kosztorysowej wyrażoną 
cenę, za k tórą oferent podejmuje się wykonania budowy rzeźri, oraz 
[zawierać oświadczenie, że warunki licytacyjne i plany budowy są 
oferentowi dokładnie wiadome i że takowym bezwarunkowo się pod­
daje.

Oferty wnieść należy najpóźniej d n i a  !2© r
w godzinach urzędowych do protokołu podawczego M agistratu mia­
sta Złoczowa. Wadyum ma być dołączone w gotówce, albo w ksią­
żeczkach galicyjskiej asy oszczędności, albo w papierach warto­
ściowych na giełdzie notowanych według kursu tychże.

Plany i kosztorysy budów % oraz warunki licytacyjne przeglą­
dać można w godzinach urzędowych w biurze technicznem miej- 
skiem.

M a g i s t r a t  m i a s t a .
w Złoczowie, unia 3 stycznia.

Burmistrz:
73i* J ó m f  Gold.

Pałac Spiski. Telef. 0330. Dom własny.

c. k. dostawca Dworów
532 1 0 poleca

K A R N A W A Ł
wspaniale urządzony lokal na I p., składający się z sali du­
żej, małej, fumoirn i garderoby (projekt i dekoracje ścienne 
W. Tetmajera) na bale, wesela, rauty, pikniki i zebrania

towarzyskie.
Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych, 
tak we własnych lokalach jak i w domach prywatnych.

L. 30697/13 397 2 2

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 12-go stycznia 1914 r. o godzinie 12-tej w po­

łudnie odbędzie się w tut. Magistracie publiczna licytacja 
celem sprzedaży 424 oębów a mianowicie:

33 sztuk od 18 do 24 cm średnicy 
91 ., od 24 cm w górę na pniu
22 brzostów i podrost bukowy i grabowy na to,

samej przestrzeni w Kruhela Wielkim pod Przemyślem do 
wyrobu i wywozu

Cena szacunkowa wynosi 21.322 koron za dęby i brzo- 
sty i 1,180 koron za podrost jako materyał sągowy.

Oferty pisemne należycie ostemplowane/opieczętowane 
i przez oferenta własnoręcznie podpisano, można wnosić do 
Magistratu w dzień licytacji najdalej do godziny 12-tej 
w południe na ręce komisyi licytacyjnej.

Jako wadyum należy złożyć 10% ofiarowanej ceny.
Sprzedaż może być zatwierdzoną także poniżej cery 

szacunkowej.
Bliższe warunki sprzedaży wraz z wymiarem dębów 

przejrzeć można w godzinach urzędowych codziennie w Pre 
zydyum Magistratu.

Przemyśl dnia 15-go grudnia 1913.
Z Magistratu miasta: 

D o l iń s k i
L. 147727/913 

Ba.
399 8 3

O g ł o s z e n i e  M a s y !
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 
wodociągowych, malarskich,
ślusarski cli, kufi orskich,
pokostniczych, posadzek dębowych,
szklarskich, posadzek Kamionkowych,

które mają być wykonane przy budowie szkoły przemysło­
wej żeńskiej. Magistrat rozpisuje licytację ofertową.

Warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można w bu­
downictwie miejskiem Oddział A. (IV piętro, drzwi Nr 6), 
między godziną 11  a 2 z południa.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem ze 
złożonego w kasie miejskiej wady om w wysokości 2% %  
sumy ofertowej, wnosić należy do dnia 16 styczn ia  1914 
do godziny 12 w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu.

M agistrat sto ł. król. m iasta  Krakowa.
Kraków, dnia 28 grudnia 1913.

L. 5247/1913

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Jarosławiu rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę sekretarza Wydziału powiatowego.
B jj Ubiegający się o tę posadę mają wykazać się nieprze- 
kroczonym 40 rokiem życia, dokładną znajomością języka 
polskiego ruskiego i niemieckiego, w słowie i piśmie, świa­
dectwem zdrowia, prawem obywatelstwa anstryackiego nie- 
poszlakowanem życiem, tudzież świadectwem z ukończonych 
stuayów prawniczych z trzema egzaminami państwowymi 
i trzechletnią praktyka, konceptową w dziale administracyj­
nym w magistracie, władzy politycznej, w Wydziale krajo­
wym lub w Wydziale powiatowym.

Kompetenca, mający za sobą dłuższą służbę na posadzie 
sekretarza Rady powiatowej, mają pierwszeństwo i mogą 
ewentualnie otrzymać dodatek osobisty wliczalny do eme­
rytury i do obliczenia pięcioleci.

Do posady sekretarza przywiązane są następuja.ce pobory:
a) płaca 3200 koron;
b) douatek antywaluy 600 koron;
c) prawo do czterech pi.ęciolec: w wysokości 10% sta­

łej płacy.
•Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poczen 

w razie zadowalmającej służby nastąpić może stabilizacya.
Podania wnoszone być mają w terminie do cJnia 20  

etyczn i a 19*4.
5*5 T liT y-c lssńn łM . p a w l s t o w e g o
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Jarosław, dnia 19 grudnia 191;
Prezes Rady powiat.: 

Lisowieefeś.
Odpowie^ii.iJnv redak to r i w ydaw ca: Michał Konopiński. Z u ro k am i .Literackiej w Krakowie, ul. JasiekońP ka 10. R ząd ca .d ru k arń  L . E GóTski.


